
SYTUACJA OGÓLNA.
' KRAKÓW, 19.7. (Teł. wł.) W górach 
od wczoraj od północy stopniowe powol­
ne wypogodzenie. Deszcze przestały pa­
dać. Punkt ciężkości powodzi przenosi 
się z gór w doliny. Cała akcja ratunko­
wa ześrodkowuje się w Krakowie, gdzie 
bawią minister Butkiewicz oraz wicemi­
nister Bobkowski. Minister Butkiewicz 
odbywa podróż nspekcyjną samochodem 
lub wozem motorowym na szynach w 
kienunku na Tarnów, Myślenice i okoli­
ce. Wiceminister Bobkowski o godz. 12 
wyjechał pociągiem specjalnym w po­
dróż inspekcyjną w kierunku Zakopane­
go. Ogółem jest do tej chwili zniszczo­
nych 4000 metrów bieżących mostów ko­
lejowych, ogólne zniszczenie torów i 
zwrotnic.

. SYTUACJA W GÓRACH.
Połączenie między Krakowem a Zako­

panem prawie ustalone. Pociągi odcho­
dzą w kierunku Zakopanego drogą okól­
ną przez Dziedzice, Bielsko, Żywiec, Cha­
bówkę, Nowy Targ, Czarny Dunajec do 
Zakopanego. Zakopane pod względem 
zaopatrzenia w żywność stoi względnie 
dobrze, natomiast połączenie z Gubałów­
ką z Zakopanego jest w dalszym ciągu 
zerwane. Wszystkie mosty pozrywane. 
Góra Gubałówka usunęła się, niszcząc 
kilka domów.

W sytuacji w Nowym Sączu następuje 
coraz większe polepszenie. Komunikacja 
lokalna z Tarnowem już jest przywróco­
na, lecz z przesiadkami. Komunikacja z 
Krynicą i Nowym Sączem również jest 
ustalona z przesiadaniem się w Rytrze. 
Najgorsza sytuacja w górach jest obec­
nie na linji Czorsztyn — Szczawnica — 
Krościenko. Krościenko jest najbardziej 
zniszczone. Wiele domów jest przez wo­
dę pozmywanych. W Szczawnicy pod 
względem sytuacyjnym jest wprawdzie 
o wiele lepiej, lecz kompletny7 brak żyw­
ności. Z Krakowa wyleciały dziś samo­
loty, które wiozą żywność w paczkach 
po 5 kg. Żywność ta jest zrzucana z góry 
ludności, która, uciekając przed powo­
dzią, schroniła się na wyżynach.

W ZAKOPANEM.
W Zakopanem kory fo Bystrej od Kuź­

nic aż do Kamieńca, zostało zupełnie zni­
szczone. Wzdłuż bulwaru Słowackiego i 
Sienkiewicza kilka willi zatopionych jest 
w wodzie.

Wszystkie mosty i kładki w Zakopa­
nem zostały zniesione przez wezbrane 
strumienie. Na ulicy Kościuszki znajdu­
je się jedyny most w Zakopanem zdatny 
do komunikacji. Bystra zmienia koryto 
2 godziny na godzinę. Woda zalała, ulicę 
Sienkiewicza i Kamieniec. Elektrownia 
dzięki wysiłkom robotników ocalała.

Centrum miasta ma śwatło, do peryfe- 
ryj prąd nie dochodzi wskutek zniszcze­
nia przewodów. Elektrownia zakopiań­
ska oblicza straty poniesione podczas po­
wodzi na 90.000 zł.

Niniejszem powiadamia się 
P.T. Publiczność, że w dniu 19 
czerwca apteka 6ARBACZEW- 
SKIEGO została przeniesioną 
na ul. Sienkiewicza 9., tel. 3-35 
do lokalu po kasie elek­
trowni.

4284

Droga do Morskiego Oka zawalona 
jest na przestrzeni 5 kilometrów.

Między Wodospadami a Łysą Polaną 
woda uniosła część drzew. Sensację 
wśród kuracjuszów i mieszkańców wy­
wołało wczoraj pojawienie się nad u- 
zdrowiskiem samolotu, który przywiózł 
pocztę i gazety.

W KRYNICY.
Wczoraj udało się uzyskać przerwane 

od kilku dni połączenie 1 telefoniczne z 
Krynicą. Komunikacja Krynicy z reSzfą 
kraju przedstawia się niepomyślnie. O- 
statni pociąg, który wyruszył z Krynicy 
w poniedziałek, musiał zawrócić z drogi 
sporwodu zalania torów.

Przerwana jest także komunikacja au­
tobusowa z Nowym Sączem. Do Nowego 
Sącza- dotrzeć można jedynie drogą o- 
krę&ną przez Grybów.

Do Żegiestowa można dostać się z Kry­
nicy wozem, co jednak połączone jest z 
wielkiemi trudnościami, lub motorówką, 
czy łodzią przez zalane tereny.

W NOWYM SĄCZU.
Najciężej dotknięty został przez kata­

strofę Nowy Sącz i najbliższe jego oko­
lice. Wiele domów nad rzeką Kamienicą 
stoi pod wodą. Tor kolejowy na linji N. 
Sącz — Marcinkowice został zupełnie 
zniszczony na dużych przestrzeniach. 
Runęła też połowa wielkiego mostu łą­
czącego N. Sącz z Kamionką Wielką. 
Dzięki 'wytężonej pracy robotników i 
ludności udało się jednak już wczoraj 
uruchomić komunikację na tej linji z 
przesiadaniem. Żywności posiada Nowy 
Sącz dostateczną ilość, natomiast daje 
się mieszkańcom we znaki brak wody do 
picia. Beczkowozy czerpią wodę z pomp 
kolejowych i rozwożą po mieście, zawia­
damiając o tem mieszkańców sygnałami 
dzwonka. W mieście urzęduje komisarz 
żywnościowy, który rozdziela mieszkań­
com środki żywności. Ponadto 6trawę 
rozdzielają kuchnie połowę.

Wody Dunajca opadają w dalszym 
ciągu.

Bardzo szybko opadają wody na Kar 
mienicy z 402 na 265. Nad okolicą odby­
wają raidy wywiadowcze lotnicy kra­
kowscy.

Według ich raportów wokół. N. Sącza 
sytuacja ulega poprawie, wody spływa­
ją z pól do koryt potoków i rzek.

Według pobieżnych obliczeń, szkody 
wyrządzone przez powódź w Nowym Są­
czu i najbliższej okolicy wynoszą około 
12 miljonów zł.

Straty w ludziach są również poważ­
ne, sięgają bowiem 50 osób.

Do N. Sącza nadchodzą w dalszym cią­
gu wiadomości o nieszczęśliwych wypad­
kach i utonięciach.

W Klęczanach utonęła cała rodzina 
generała Bałabana ze Lwowa, składają­
ca się z żony, córki i syna.

SYTUACJA POPRAWIA SIĘ.
KRAKÓW, 19.7. (PAT). Na terenie Za­

kopanego i całego powiatu Nowotarskie­
go sytuacj 

stry wyrządził w Zakopanem szkody idą­
ce w setki tysięcy zł. przez podmycie 
trzech mostków. Biały Dunajec, który 
płynie w dolinne Kościeliskiej zerwał 
wszystkie mostki, grożąc poważnie dziel 
nicy na Kamieńcu.

W Zakopanem jest jeszcze żywności 
na 4—5 dni. Od piątku wieczorem trans­
porty żywności będą już mogły być do­
prowadzane do mostu kolejowego w Po­
roninie. skąd dalsze trans norfv beda sie

odbywały samochodami ciężarowemu. 
Całkowite przywrócenie komunikacji 
kolejowej spodziewane jest w niedzielę. 
W Czorsztynie, Sromożycach Niżnych i 
Wyżnych oraz w Krościenku woda zu­
pełnie opadła tak, iż stan jej wynosi za­
ledwie 1 mtr. ponad poziom normalny.

W Szczawnicy brak żywności. W tym 
celu komitet powiatowy zorganizował a- 
kcję doraźną, kierując w tę okolicę o g. 
16 15 pontonów z mąką. Uszkodzony 
most w Nowym Targu naprawia obec­
nie kompanja saperów z Krakowa. Po 
ukończeniu robót będzie natychmiast 
podjęte regularne zaopatrywanie zagro­
żonych gmin w środki żywności. Dziś 
rozrzucano ze samolotu w tych gminach 
żywność w workach.

W związku z akcją powodziową zo­
stały utworzone dwie wojskowe centra­
le pomocy, mianowicie jedna w Nowym 
Targu przez dowódcę I baonu saperów, 
obejmująca akcję ratunkową na Dunaj­
cu i jego dopływów w Kurowie do rze­
ki Raby, druga zaś przez dowódcę 2 
baonu saperów w Dębicy, która obejmu­
je akcję na rzekach Uszwicy, Breniu o- 
raz WisłoCe z dopływami.

KRAKÓW, 19.7. (PAD- Folia powodzi prze­
niosła 6ię z dopływów górskich na sarnią Wi­
słę. Zagrożone są powiaty Dąbrowski i Ma­
łecki. W dopływach Wisły woda- opada -od 
wczoraj, 
kach Sole 
mi, Rabie 
koło Nów 
Nowym Sączu wynosi obecnie 5.57 
nad normalny pozom. Również 4 
padł. W powiecie Myślenickim, pfl 
komunikację drogową. W Szczucin 
drzi woda- do rynku. Akcja ratownicza pro­
wadzona jest na tym odcinku energicznie 
Przybył tam oddział saperów z trzema Pon­
tonami. Stan wody na Wiśłte pod Krakowem 
wynosi! dziś o godz. 15 5.54 mir. ponad nor- 
tnaHny poziom. W Krakowie panuje upał. 
W powiecie Krakowskim Wisła w szeregu 
miejscowościach przerwała wały ochronne. 
Zalana została gmina Grabie. W ujściu Sol- 
nem wody Wisły przelewały się przez wały 
ochronne. Ludność miejscowa czyni Wysiłki 
celem zabezpieczenia wałów przez nasypy- 
wanie. W gminie Majów wojsko ewakuowało 
ludność z zagrożonych domów. Pod gminą 
Boronów wody Wisły przelewają się przez 
wały w Ujściu na przestrzeni 1 Mim. Ludność 
stara się własnemi siłami zabezpieczyć wał 
ochronny przy pomocy desek i dirzewa.

KRAKÓW, 19.7. (PA 
dotknęła poważnie 
■lały wódy Wisły, S< 
scy miesźkańcf ® 
zostali ewakuowani 
ofiar w łodziach nie ma 
materialne wskutek zateii 
gruntów i plonów rolnych wynoszą 
sięcy złotych. Gminy Szamiborek, 
wraz z Kołem Tynieckim, Jeziorne, Grze- 
gorzały. Brzeg i Przewóz zostały częściowo 
zalane. Radiziszów zalany je6t zupełnie. Sto 
kilkadziesiąt domów i kilka, stodół woda zmio 
isła zupełnie. Uszkodzona została również 
częściowo posadzka w miejscowym kościele 
parafialnym. Celem przyjścia z pomocą po­
wodzianom zawiązał się w Krakowie powia 
■towy loomiłlet niesienia pomocy powodzia­
nom. Również powstały miejscowe komite­
ty, które rozwijają szeroko zakrojoną akcję 
pomocy. Najbardziej dotkniętym klęską po­
wodzi udziefla się pomocy w formie wyda-

urdiziej dotkniętym lolęeką po- 
___ ________ się pomocy w formie wyda­

wania żywności.

WZNOWIENIE KOMUNIKACJI.
KRAKÓW, 19.7. (PAT). W najkrót- 

szyrnc zasie przewidziane jest otwarcie 
linij kolejowych Biadolin — Tarnów, 
Spytkowice — Wadowice, Sikawce — Su­
cha, Tarnów — Szczucin, Wielikie Dro­
gi — Brzezinka — Brzeźnica, Spytkowi­
ce — Zator, Kalwarja — Klecza Górna, 
Biecz — Jasło, Straszewo n-Wisłolkiem— 
Rzeszów i Muszyna — Orłów.

POGODA W KRYNICY.
KRAKÓW, 19.7. (PAT). Dnia 18 hm. o 

godz. 16 w Krynicy i Nowym Sączu na­
stąpiła pogoda. Również obok Zakopane­
go jest piękna 'pogoda

W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 19.7. (PAT). Stan wody 

na Wiśle w Warszawie wynosi 2.20, nor­
malnie wynosi około 1 mtrM średnio nor* 
malnie 1.50 mtr. Stan wody na Wiśle pod 
niósł się w Warszawie 6powodu przypły­
wu długiej fali deszczu. Jutro około g< 
18 stan wody na Wiśle w Warszawie 
spodziewany jest na 3.50 do 3.50 mtr.

(WARSZAWA, 19.7. (PAT). W związku 
ze spodziewanem podniesieniem się sta­
nu wody w Warszawie władze poczyniły; 
szereg zarządzeń zapobiegawczych.

W WOJ. LUBELSKIEM.
LUBLIN, 19.7. (PAT). Wzbierające po­

woli od dwóch dni wody Wisły w dniu 
dzisiejszym zaczęły zagrażać kilku 
wsiom w pow. Janowskim. Poziom wody 
na tym odcinku podniósł się do 4.50 mtr. 
ponad stan normalny. Woda zalała wsi 
Borów. Januszów i Zabełce. Na wezwanie 
władz ludność częściowo opuściła zagro­
żone miejsca., zaś pozostałą część przy­
musowo ewakuowano łodziami motoro­
wemu. W powiecie Pułaskim Wisła stale 
przybiera i poziom wody wzrósł ponad 
5 mtr. Największego poziomu oczekują 
w nocy z czwartku na ■ piątek. We 
wsiach Bosonie i Wreszawa oraz w Kę- 
pi Piotrowskiej ludność ewakuowano. W 
po wiecie Gar wolińskim stan wody pod­
niósł się, dotychczas jednak woda z brze­
gów nie wystąpiła. Wypadków z ludźmi 
nie było. Akcja ratunkowa na zagrożor 
ych terenach powodzi prowadzona jest 
całą energją. W chwili obecnej sytua- 

ia nie przedstawia się groźnie.
OBOZY HARCERSKIE 

WOBEC POWODZI.
Według relacyj naczelnictwa Związku 

harcerstwa polskiego, na terenach zala­
nych oraz zagrożonych powodzią znaj­
dują się 85 obozy harcerek i harcerzy. 
Wszystkie te obozy znajdują się w wa­
runkach całkowitego bezpieczeństwa, 
władze harcerskie wysłały na tereny za­
grożone specjalnego delegata, który ma 
za zadanie zorganizować akcję harcer­
ską w oparciu o miejscowe komitety. Je-

■ dnocześnie zostało wydane zarządzenie, 
polecające opiekę nad femi obozami ko­
mendzie chorągwi harcerzy w Krakowie.

Do dyspozycji centralnego komitetu 
powodziowego zgłoszone zostały wszyst­
kie harcerskie drużyny żeglarskie, znaj­
dujące 6ię w pobliżu terenów zagrożo­
nych.

Raz jeszcze podkreślić należy, że życiu 
harcerzy i harcerek, znajdujących się na 
terenach powodziowych, niebezpieczeń­
stwo w tej chwili nie zagraża.

ZBIÓRKA NA POWODZIAN.
WARSZAWA, 19.7. Wczoraj odbyło 

się pod przewodnictwem b. ministra' dr. 
Stefana Hubickiego posiedzenie prezy­
dium ogólnego Komitetu pomocy ofiarom 
powodzi.

Na posiedzeniu tem ustalono tekst o- 
dezwy do społeczeństwa .i formy organi­
zacyjne akcji, oraz wydano zarządzenia 
zmierzające do natychmiastowego przy­
stąpienia do zbiórek środków na rzecz 
pomocy ludności dotkniętej klęską.

ZAWIERCIE Z POMOCĄ 
POWODZIANOM.

Spowodu olbrzymiej klęski powodzi,
• jaka nawiedziła całe województwo Kra- 
. kowskie tymczasowy zarząd miejski m.
■ Zawiercia powołuje do życia Komitet 

obywatelski, celem zorganizowania ak­
cji pomocowej nieszczęśliwej ludności.

Pierwsze organizacyjne posiedzenia 
- KomRet-u odbędzie się w piątek tj. dzi-
• siaj o g. 7 wiecz. w sali Rady miejskiej*

Pożądane liczne i punktualne przy'
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Z CAŁEJ Dni CVI

ŚWIĄTYNIA MASOŃSKA
W WARSZAWIE?

„Księga (błękitna masonerji" na. rok 
il954 (Das Blauibueh der Weltfreimaure- 
rei Jahrbach 1934. Saturn — Ve.rlaig — 
Wiem) podaje, iż obecnie Wielka Loża 
Wolmoinjulardka w Polsce składa się z 13 
lóż. Istnieje pozatem 13 lóż niezależnych 
^Niemiieckieigo Związku Wollnonruilairzy 

ftr Polsce". Ojprócz tego od 1921 r. działa 
/w naszym kraju Najwyższa Rada Obrzą- 
Jdku szkockiego wiraż z lożami tego ob­
rządku. „Das Blauibuidh" donosi również, 
śiż czynione są przygotowania budowy 
)w Warszawie świątyni masońskiej kosz- 
jtem 300 tysięcy złotych! Bliższe zaś szcze 
jgóły ó stanie wolnomularstwa w Polsce] 
(obiecują wydawcy masońscy przytoczyć 
iw roczniku następnym. Obecnie ograni­
czają się tylko do krótkiego oświadcze­
nia „braci" w Polsee, że pracują w dzi­
siejszych czasach przełomowych „nad u- 
trzymaniem ideałów moralnych sprawie­
dliwości i pokoju'*. MasoneTja jest origar 
niizacją nielegalną i tajną, uprawiającą 
jak wiadomo krętactwa polityczne, wal­
kę z religją i moralnością cbrześcjań- 
jką. jakiego zaś rodzaju „ideały moral­
ne" jej przyświecają — świadczy najle­
piej afera Stawiskiego we Francji. Mi­
mo kompromitacji, czuje się ona, jak wi­
dzimy w Polsce dziś bezpiecznie i zamie­
rza uszczęśliwić Warszawę budową swej 
„świątyni".

LICYTACJA 150 OBJEKTÓW 
ZIEMSKICH.

Na sierpień rb. przeznaczono do zlicy­
towania około 150 majątków i folwar­
ków położonych w województwach 
.wschodnich. Licytacje majątków nastą­
pią z powodu znacznego zadłużenia ich 
właścicieli, którzy z powodu kryzysu w 
rolnictwie nie 6ą w stanie uporać się z 
obciążeniami podatkowemi i zaciągnięte- 
mi długami W instytucjach bankowych.

KATASTROFA LOTNICZA 
POD LUBLINEM.

Na polu koło oBady Irena wpadł w kor­
kociąg samolot ćwiczebny z Dęblina, pi­
lotowany przez ppor. Jerzego Budzyń­
skiego. Aparat uległ rożbiciu, pilot zgi­
nął na miejscu.

AKWIZYTOR OGŁOSZENIOWY 
W ROLI WYŻSZEGO URZĘDNIKA 
Osobliwa koepenickiada wydarzyła się 

w tych dniach w jednem z miast powia­
towych woj. Białostockiego. Pewien ak­
wizytor ogłoszeniowy z Białegostoku, na­
zwiskiem Kawecki, „zalewał robaka" w 
jednej z miejscowych restauracyj. Ro­
bak pijacki tem więcej dolegał agento­
wi, że zarobki jego były bardzo marne, 
a ponadto miał jakieś zmartwienie ro­
dzinne, które go wzywały do natychmia­
stowego powrotu dio Białegostoku. Ka­
wecki nie miał jednak ani grosza na bi­
let autobusowy. Ostatnie bowiem pienią­
dze pozostawił w restauracji, gdzie mu­

siał zapłacić zgóry. W autobusie zaś nie 
chciano mu skredytować przejazdu, za to 
poradzono mu, aby zwrócił się do wy­
działu opieki społecznej po zasiłek na 
podróż. Nie mając innego wyjścia, Ka­
wecki zatelefonował do starostwa, przy­
puszczając, że może władze pomogą mu 
jakoś. Telefon odebrał sam starosta. Kie­
dy usłyszał nazwisko Kawecki, a nastę­
pnie „auto" — był przekonany, że tele­
fonuje do niego dyr. dep. min. spr. we- 
wnętrz. Kawecki, który prosi o auto. 
Starosta zapytał więc uprzejmie, dokąd 
panu dyrektorowi auto posłać. Plijak, 
zdziwiony taką uprzejmością i natych- 
miastOwem załatwieniem jego prośby, o-

świad'czył, żaby auto przysłał na szosę 
białostocką, gdzie będzie oczekiwał. Tak 
się też stało. Po chwili Kawecki jechał 
starościńskim autem do Białegostoku. Ze 
starostwa zawiadomiono tymczasem wo­
jewództwo, że pewien wyższy urzędnik 
■ministerjalny jedzie do Białegostoku. O- 
czywiście w Białymstoku wszystko się 
wyjaśniło. Kaweckiego, po przybyciu do 
'miasta, powitano wprawdzie ufzędówo, 
jednak w mało uroczysty sposób i wysa­
dzono go z auta. Pijak tłumaczył się, że 
nie podawał się bynajmniej za dyrek­
tora departamentu, nazywa się przecież 
Kawecki!

KIMW ■. Plis™ l P. MIMI
W SPRAWIE STOSUNKÓW POLSKO-LITEWSKICH.

WILNO, 19.7. (Teł. wł.) Jak się dowia­
dujemy, bawił w Pikiliszkach, gdzie 
przebywa marsz. Piłsudski, b. premjer 
iPrysfor.

Marszałek odbył z b. premierem na­
radę w sprawach polsko-litewskich i wy­
słuchał obszernego sprawozdania p. Pry­
stora o przebiegu konferencji w Dru- 
skietnikach, w któej grupa posłów BBWR 
wypowiadała się w sprawie stosunku z 
Litwą.

Podobno w najbliższych dniach ma 
się odbyć spotkanie polityków litewskich

z pałitykatmi polskimi. Jako miejsce 
spotkania wskazywane Są Druskieniki. 
iZe strony polskiej w naradzie wziąć ma­
ją udział pp. Prystor, Szembek, sen. A- 
bramowicz i rektor Stankiewicz.

Marsz. Piłsudsk?.
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 19.7. (PAT). Dziś o 
godz. 16.25 powrócił do Warszawy 
marszałek Józef Piłsudski.

Kara śmierci
za posiadanie materjałów wybuchowych.

WIEDEŃ, 19.7. — Dziś o północy 
upływa termin zwracania władzom 
brona i materjałów wybuchowych, 
jednocześnie wchodzą w życie posta­
nowienia, na zasadzie których niele­
galne posiadanie materjałów wybu­
chowych karane będzie śmiercią.

W ostatnich dniach władze przez 
rad jo i .prasę przypominały ludności 
o obowiązku zgłaszania wiadomości 
o posiadanych materjałach wybucho 
wych i bnoni.

Przez cały dzień dzisiejszy wszyst­
kie komiearjafy policji zajęte były 
przyjmowaniem masowo zwracanych 
zapasów ■poranie ji.

ZAMACHY BOMIBOWE.
BERLIN, 19.7. (PAT). N. B. I. dono­

si z Wiednia o szeregu nowych ak­
tów sabotażu oraz zamachów bombo­
wych, dokonanych w ciągu ub. nocy 
na terytorjium Austrjń

W miejscowości Lustenau wybu­
chła bomba, która zniszczyła salę gim 
nastyczną.

W Wiedniu podpalono publiczną 
rozmównicę telefoniczną.

Pod Edigach (Styrja) dokonano za­
machu bombowego na tor kolei połu 
dniowej.

W Bregenz dokonano również za­
machu bombowego na tor kolejowy.

Bracia Adamowiczowie w Poznaniu.
GDYiNIA, 19.7. (PAT). Dziś na lot­

nisku Riumia—Zagórze wylądowali 
bracia Adamowicze, witani przez sta 
rostę morskiego, przedstawicieli L. 
O. P. P. Aeroklubu, prasy i społeczeń 
stwo.

O godz. 13 zwycięzcy Atlantyku 
przyjechali do Gdyni, gdzie przed 
gmachem urzędu pocztowego powitał 
ich imieniem miasta komisarz rządlu

Sokół. Po złożeniu wizyty w komisa- 
rjacie Rządu, w dowództwie floty i 
w dyrekcji urzędu morskiego bracia 
Adamowicze zwiedzili port, a w go­
dzinach wieczornych byli w Mor- 
skiem Oku, gdzie koło pań L.O.P.P. 
urządziło dancing, którego dochód 
został przeznaczony na zaikuip ich sa­
molotu.

Zamknięcie związków
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 19.7. (Tel. wł.) Do loka­
lu Związku zawodowego pracowników 
gastronomicznych i hotelarskich w Alei 
3 Maja 2 wkroczyła policja z przedsta­
wicielem władzy administracyjnej na 
czele i przeprowadziła rewizję. W. wy­
niku opieczętowano lokal ii działalność 
Związku zawieszono na terenie całej. 
Rzeczypospolitej. Zamknięto również i 
zawieszono działalność Związku zawodo­
wego pracowników cukierniczych przy 
ul. Mokotowskiej 73. Ten sam lot spotkał 
Związek kuchmistrzów na Krakowskiem 
Przedmieściu 4.

Zawieszenie związków nastąpiło wsku­
tek ich antypaństwowej działalności, 
Związki te znajdowały się pod wpływa­
mi żywiołów skrajnych.

Kto wygrał na loterji?
(NLEURZĘDOWA).

Wczoraj w trzecim dniu ciągnienia dirmgięj 
klasy 30-ej pOfekiĆj loterji' państwowe 
większe wygrane padły na numery ■■
jące:

200.000 z9. — Nr. 135613. 
50.000 zł. — Nr. 1H5796. 
20.000 ŻL — Nr. 163283.
15.000 A — N-ry: 10975 717122.
10.000 zff. — Nr. 70323.
5.000 zL — N-ry: 101438 151355 151706.
2.000 A — N-ry: 84726 138008 150995 26578 

40254 100520 120878 142367 154784.
1.000 A — N-ry: 53392 53270 70178 163978 

102306.
500 A — N-ry: 28110 66484 69170 98010 

122427 122792 168110 2979 15539 18779 25305 
83159 107351.

400 zł. — N-ry: 12764 23048 27330 28524 
51071 52476 79712 86050 10361il 102612 105699 
110Ó47 114581 115140 142960 8898 61515 72926 
89283 143797 119455 129072 159681.

250 A — N-ry: 4126 6469 7817 10625 13525 
10169 21507 21685 50936 39645 45106 62411 
63929 73541 73625 76151 82045 91228 142786 
117279 127146 121427 129360 155193 139220 
1'40216 1400(4 144749 147849 152224 11546
14395 19712 22672 28572 343i5 46396 85285 
10421'1 144484 158507 158580.

200 zL — N-ry: 11065 13816 15914 1957: 
20014 21530 '25334 25629 33552 47364 50620 
55879 55694 59645 65447 65086 70227 70434. 
74770 78039 80555 81495 88286 89446 942'7
95820 96632 96658 100304 100915 108458 1033Ć'- 
109521 114849 142832 114371 147269 122727
127951 151570 151262 135745 143592 147014
14S840 149402 152085 152861 155546 166925
169116 169596 5832 6701 12565 14801 26574
51655 35444 49457 56194 58440 60840 60961 
65222 64445 79744 83911 85143 87512 91905 
94102 94442 95948 108109 108164 109068 117518 
121922 125578 127216 152555 154169 164796 
159498 145594 151829 165949 i58115 15" '• 
16144 0165830 1660M

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: BeJgja 123.58, Gdańsk 172.55, Hu- 
'lanidija 558.50, K-openhaga 119.25, Londyn 
26.75, Nowy Jork (kabeli) 5.50, OsJo 154.50. 
Paryż 34.91, Praga 22.00, Szwajcaria 172.65. 
Sztoikhdm 138.00, Wiochy 45.45.

Obroty dewizami średnie, tendencja moc­
niejsza. Banknoty dolarowe w obrotach po 
zagiełdowych 528—5.2810. Rubel złoty 4.58 
i trzy czw. — 4.58 ’/i. Dolar złoty 8.91‘/ś. 
Gram czystego złota 59244. Marki niemieckie 
(banknoty) 197.50—197.75. Funty szterłinigów 
w obrotach prywatnych 26.68—26.65.

Papiery procentowe: 5 proc. .poż. budowla 
na 44.80; 7 proc. poż. stabilizacyjna 67.75: 
5 proc, konwereyjna 63.75 ; 6 proc. poż. do­
larowa 73.38.

Akcje: Bank Polski 86.25; Ostrowiec 20.50.

Wrnj ilitzMi.
Powieść współczesna.

51) ------- - . . ,
— Z nam jest bardzo źle — odpowiedziała 

Nelly i pomyślała, że właśnie do niego nie może 
zwrócić się o pomoc dla Kowalskiego. Szczególne! 
Była najwyraźniej onieśmielona i zmieszana.

Keith spochmumiał.
— Więc pani w sprawie Kowalskiego?
— Taik, Adlrjainie!
— Proszę dysponować mną, Nelly.
Spojrzała na niiego — odzyskał dawny pogod­

ny i uradowany wygląd.
Poprowadził Araką do windy. Nie sprzeciwia­

ła się, choć serce mocno kołatało. Wpatrzył się 
w nią z nieukrywanym zachwytem i jednocześnie 
z obawą, że odkryje jakieś zamiany, które mogły 
i musialy zajść w ciągu pięciu lat. Odetchnął 
i ulgą. Nie zmieniła się wcale. Ta sama olśniewa­
jąca cera, cudowne zęby, alabastrowe czoło, ogrom­
ne oczy o fiołkowym połysku, a nadewszystko 
uśmiech, szczególny, działający jak szampan uś- 
niech. iaikiero nie miała żadna inna kobieta.

— Świetnie pani wygląda, Nelly! — powiedział 
lekko dotykając jej ręki.

— Sprawia to panu przykrość?
— Nie... tak!
Keith zamknął za sobą drzwi i wprowadził 

Arsiką do saloniku. Szła pokornie, jak wzięta do 
niewoli. Ogarnęła spojrzeniem obrazy, książki, 
bromy, wszystko tak dobrze jej znane. Na prawej 
ścianie wisiały portrety kobiet — jej portret znikł. 
Keith zauwźyl, że się rozgląda, domyślił się, czego 
szuka, i powiedział:

— Do wczoraj pani portret wisiał tu!
— A teraz?
— Jeden mój przyjaciel zakochał się w por­

trecie panii. Tak długo mnie męczył i napastował, 
aż mu darowałem.

William Wood1!
— Pan mnie podarował, Adrjanie? — zawoła­

ła Nelly z wyrzutem. Usiadła i zdjęła kapelusz.
Stal za nią i czuł nieprzezwyciężoną chęć dot­

knięcia ustami jej włosów. Powstrzymał się. Dla 
uniknięcia pokusy, wziął krzesło i usiadł naprzeciw 
Nelly. Zapadła cisza, swojska,, naturalna dla ludzi 
zżytych ze sobą. Nelly zdawało się, że z wejściem 
do tego pokoju zajęła dawne miejsce w żyóiu 
Keitha. , I c . P' '

Ou aouśeił sfowe i mwślał. że powinien zacho­

wać się wobec Nelly jak stary, dobry przyjaciel 
Wszak przyszła tylko po radę. Milczenie cią­
żyło mu.

— Słucham panią, Nelly. Kowalski zbankru­
tował ?

— Jeszcze nie, ale jego bank jest w niebezpie­
czeństwie — i zaczęła rzeczowo opowiadać. Przed­
stawiła sytuację banku, którego środki obrotowe, 
a zatem i wypłacalność są uzależnione od kiedyś 
zaciągniętej pożyczki. Teraz żądają jej zwrotu. 
Rokowania z wierzycielem o przedłużenie pożycz­
ki rozbiły się. Kowalski pogodził się z losem i upo­
ważnił zastępcę do zlikwidowania banku na 
1 września. Wytworzyła się sytuacja beznadziejna.

Keith słuchał. Wprawdzie oczy miał przym­
knięte, ale u niego było to oznaką wytężonej uwa­
gi i wielkiego zainteresowania.

— Głównym wierzycielem jest pański przyja­
ciel William Wood.

Na twarzy Keitha odmalowało się takie zdzi­
wienie, że Nelly uśmiechnęła się mimowolii.

— Tak, William Wood, któremu pam podaro­
wał mój portret. Oświadczył mnie osobiście, że nie 
cofnie kredytu i postawił warunki nie do przyję­
cia. Za tę przysługę zażądał — mnie. Podziękowa­
łam! Wtedy uwziął sie i Dostaiiowił zniszczyć 
Kowalskiego.,

B, Ł Ł
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POWÓDŹ.
Chwilowo sprawa ta stanęła .ponad 

wszystkiemi innemi. Talk olbrzymiej 
klęski powodziowej, jaką przeżywa 
obecnie Polska na przestrzeni całego 
górnego, a po części i środikoweigo 
dorzecza Wisły, nie notowano od bar­
dzo długiego szeregu lat.

Kwest ja środków doraźnych, zwią­
zanych przedewszystkiem z it. zw. o- 
panowaniem sytuacji przez władze, a 
następnie z pomocą dla powodzian i 
naprawą szkód, stanowi tylko jeden, 
choć narazie najaktualniejszy odci­
nek, ale nie wyczerpuje sprawy.

Rozmiary obecnej klęski powodzio­
wej potęguje fakt, że występuje ona 
właśnie w okresie żniw, co zwielo­
krotnia wyrządzone przez nią spusto­
szenia. Ponieważ zaś i talk urodzaj 
tegoroczny zapowiada się ponilżej. 
średniego, przeto liczyć się trzeba z 
z tem, że drobnej ludności wiejskiej 
następstwa powodzi będą się dawały 
we znaki aż dó przyszłego lata. W 
dodatku obszar powodziowy pokrywa 
'się zarazem z terenem największego 
w Polsce zagęszczenia ludności na 
wsi i największej wśród niej biedy.

Toteż środki zaradcze nie będą mo­
gły ograniczyć 6ię do pewnych tylko 
zasiłków z funduszów państwowych, 
stanowiących ostatecznie jedynie kro 
plę w morzu, ani też do zwalenia ca­
łego ciężaru pomocy powodzianom 
na barki t. zw. inicjatywy społecznej. 
Już w latach poprzednich, gdy analo­
giczne klęski, choć w mniejszych roz 
miarach, dotykały Podkarpacie 
wschodnie, wyniki akcji zbiórkowej 
były bardzo niewspółmierne do po­
trzeb. W obecnych zaś warunkach 
kryzysowych możliwości akcji spo­
łecznej są jeszcze znaczniej mniejsze.

Trudno oczywiście oczekiwać od 
rządu zbyt wielkich kredytów zasił­
kowych, ale należy spodziewać się, 
iże przyjdzie z pomocą dotkniętej 
klęśką ludności zapomocą wszelkiego 
rodzaju ulg, któreby ułatwiły jej 
przetrwanie do przyszłego roku. Po 
dwóch równocześnie plagach, powo­
dzi i nieurodzaju, trzecia jeszcze pla­
ga komorników byłaby dopustem 
zbyt ciężkim.

Także zaś oczekiwać trzeba, że gdy 
chodzić będzie o odbudowę zniszczeń, 
przedewszystkiem w dziedzinie ko­
munikacyjnej, p. minister skarbu nie 
będzie zasłaniał się argumentem, że 
budżet nie przewiduje wydatków na 
ten cel, ale raczej postara się o inne 
doraźne oszczędności, aby prace nad 
odbudową szkód objęły cały potrzeb­
ny zakres. Mamy przecież nadmiar 
rąk bez pracy i mówi się ciągle o ko­
nieczności koncentrowania robót pu­
blicznych nrgedewszyAiem na od­
cinkach, na Horych potrzeba jest naj 
większa: w tym wypadku nie ulega 
chyba wątpliwości, że rzeczywiście 
(Łodzi o rzecz najpotrzebniepezą i 
najpilniejszą. W dziedzinie komuni­
kacji i ochrony rzek system łataniny 
mści się zawsze jaknajfatallniej.

U nas zaś system ten zakorzenił się 
niestety bardzo głęboko. Meljorowa- 
nie i. osuszanie słabo zaludnionego 
Polesia o wiele więcej pochłaniało 
uwagi od'łat już szeregu, nifż sprawa 
regulacji rzek górskich, chociaż cho­
dzi tu o interes najgęściej zaludnio­
nych okolic Polski. W latach dobrej 
koniunktury wydawało się dziesiąt­
ki mil jonów na rozmaite gmachy nie 
stanowiące wcale pilnej potrzeby 
państwowej |— chyba ze względów 
reprezentacji lub też wygody osobi­
stej rozmaitych urzędów — ale nie­
zmiennie z roku na rok powtarzały 
się w Sejmie rozpaczliwe skargi na 
niesłychane zaniedbanie W latach po-

„MAGAZYN NOWOCZESNY” 
(wł. S. Rudzka) 

BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 43.
POLECA: Oatatnie kreacje w dziadzinie 
wykwintnej bielizny damskiej, męskiej, 

artykułów na plażę i do kąpieli 
Przy okazaniu kuponu — ogłuszania 

10% rabata.
. 4138

wojennych sprawy regulacji rzek i 
potoków górskich.

Trzeb aby nareszcie zerwać z tym 
systemem i opracować sięgający na 
daleką metę plan uregulowania tej 
zasadniczej rzeczy. Bo cóż warte bę­

Potop w podaniach mitologicznych
Reminiscencje historyczne po 40-dniowej słocie.

W ub'. wtorek skończyło Się fatal­
nych słotnych dni czterdzieści które 
według sprawdzonej w tym roku 
przepowiedni były następstwem de­
szczowego dnia świętego Medarda. 
Znany bowiem powszechnie jest pro­
gnostyk kalendarzowy, że jeżeli 8 
czerwca na św. Medarda pada deszcz, 
to będzie czterdzieści dni słotnych.

Dzień 17 lipca jest zresztą datą hi­
storyczną. W dniu tym bowiem we­
dług źródeł biblijnych, ustała rów­
nież czterdziestodniowa ulewa, która 
za czasów Noego zalała potopem ów­
czesny świat. Legendy o potopie 
znajdujemy u wszystkich starych nar- 
rodów, jakkoliwiek w rozmaitych u- 
kazraiją się one wersjach.

Najwspanialsze z tych' podań mie­
ści się w starej epopei babilońskiej 
„Gilgaimesz‘‘ z r. 2000 przed Chrystu­
sem. Wersja ta jest zresztą najbar­
dziej zbliżona do opisu pisma świę-

Według legendy babilońskiej bóg 
Elila sprowadził potop na miasto Szu- 
ripak, położone nad Eufratem w zmo­
wie z bogami Anu i Nimi, aby uka­
rać je za nieprawość. Naradę Bogów 
podsłuchał dobry bóg Ean, który po­
stanowił ocalić bogobojnego Utna- 
piiszitisu i kazał, mu zbudować okręt, 
w którymby uratował siebie, swoją 
rodzinę oraz cały dobytek. Szczegóły 
budowy okrętu, jakoteż wysyłanie 
na zwiady gołębicy, następnie jaskół­
ki i kruka, pokrywają się niemal zu­
pełnie z tekstem biblijnym.

Inaczej opisuje ten fakt dziejowy 
mitolog ja egipska.

Siary bóg słońca, Re, dowiedział 
się, że ludzie mają względem niego

Żydzi o raju sowieckim.
Poniewierka moralna i fizyczna.

Mark. Turków, po odbyciu wy­
cieczki do Leningradu, w jednym ze 
6woich artykułów („Moment1* nr. 148) 
opisuje „życie codzienne*1 mas so­
wieckich. Obywatel sowiecki jest 
nieufny, milkliwy:

„— Nietylko z auidrzozieincatmi boją się mó­
wić. Zwykły obywatel sowiecki staina się nie 
mówić o pewnych sprawach nietylko z na j­
bliższymi przyjaciółmi, lecz nawet z krewny­
mi. Jest wiele faktów tego rodzaju, że... 
własne dizieci oskarżyły swoich rodziców 
przed władzą".

Reorganizację G. P. U. zrozumiano 
w, tym sensie że osobiste donosy i

dzie stawianie olbrzymich elektrowni 
na naszych rzekach górskich, jeśli się 
wpierw nie postara o to, aby kiedyś 
ponowna fala powodziowej katastro­
fy nie .porwała z sobą tych elektrow­
ni?

wrogie zamiary. Zwołał zatem naj­
starsze bóstwa na naradę, a te orze­
kły, aby ludzi ukarać. Bogini Hator 
podjęła się urządzić wielką rzeź mię­
dzy ludźmi. Dopuszczała się przytem 
takich, okrucieństw, że bóg Re, chcąc 
ją powstrzymać, nawarzył 7.000 garn­
cy wybornego i upajającego wina i 
zalał tym płynem pola Egiptu na wy­
sokość czterech piędzi. Hator tak za­
smakowała w winie, że upiła się na 
urnór i nie mogła więcej łudzi zabi­
jać.

W Grecja było kilka podań o poto­
pie. Najpiękniejszy z nich i najbar­
dziej znany, to mit o Deukalónie.

Zeus .postanowił zniszczyć całe ple­
mię ludzkie. Deukalion jednak, za 
radą ojca swego, Prometeusza, zbu­
dował arkę, na którą schronił się ze 
swą małżonką Pyirfhą. Wtedy Zeus 
zatopił świat. Gdy po dziewięciu 
dniach Deulkalion osiadł na górze 
Parnasu i złożył Zeusowi dziękczyn­
ną ofiarę, zapytał go bóg o jego ży­
czenie. Wówczas Daiukalion prosił o 
powołanie do życia nowego rodzaju 
ludzkiego, Zeus kazał mu rzucać po­
za siebie kamienie, które zamieniały 
się w ludzi.

W literaturze indyjskiej przed po­
topem ustrzegła swego wybrańca, 
Manu, pewna ryba, której on urato­
wał życie. Za poradą tej ryby zbudo­
wał Manu okręt, na którym przebył 
szczęśliwie potop.

Wszystkie niemal ludy Europy, 
Azji, Afryki, a nawet Ameryki po­
siadają swe legendy o potopie, które 
zdają się potwierdzać, iż jest on fa­
ktem historycznym.

prowokacje miały być zniesione. To 
mniemanie było błędne:

Wkrótce po ukazaniu się tego zairzą- 
dzena o reorganizacji GJ?.U. wydano nową 
ostrą ustawą o zdiradzie państwa, działalno­
ści przeciw - rewolucyjnej i t.d. z tego faktu 
łatwo domyślić się, że nastrój wśród ludno­
ści nie jest podniosły; ladzie boją sę roz­
mawiać ze sobą".

Gdy się rozmawia z robotnikiem 
nawet członkiem partji komunistycz­
nej, w jego odpowiedzi, wyraźnie sły­
szy się, że

„— w kraju paraiuje rząd robotników i wło- 
śoiaa. ałe to nie . uaczy. bynajmnież aby

robotnicy S włościanie mieli iwpłyrw na wła­
dzę w kraju".

W Rosji wiele rzeczy zmieniło ^się 
po rewolucji:

„— Tylko jedna, rzecz nie zmieniła się: 
robotnik i włościanin pnzed rewolucją nie 
miel, wpływu na rząd i teraz również nie 
mają tego wpływu. Dawniej panowano 
zgóry, teraz, jest to sanno. Zmienili się ludzie, 
nie zmienił się jednak system władzy, sy­
stem kłk. Słyszałem to od łtidei. któnzy ma- 
irzyli o władzy klasy robotniczej".

Niemniej od politycznych warun< 
ków są ciężkie warunki bytu gospo­
darczego:

„— Ludzie pracują, pracują b. ciężko i nie 
mogą wyżyć".

Dodatnią stroną obecnej nędzy 
jest to, że wszyscy mogą pracować:

„— Jednak spotyka się na ■ulicach młodych 
zdrowych ludzi, którzy stoją głównie koło 
hoteli dila cudzoźemców, lub pnzed sklepami 
„Torgsin" (sklepy dla cudzoziemców, przyp.) 
i żebrzą".

Oficjalnie opieka nad kobietami i 
dziećmi jest świetnie zorganizowana:

„— Jednak spotyka się w parkach, pnzed 
muzeami i klasztorami żebrzące kobiety z 
małemi dziećmi. Widzi się drobne dzieci, u- 
Sniające s ę za cudzoziemcami i knzyeząoes 

jce kawałek chleba, jesteśmy głodne".
Niezadowolenie ludzi wyraża się 

na twarzach obywateli sowieckich. 
Oficjalni przewodnicy natomiast sta­
rają się urobić opinję cudzoziemców, 
Iże w Rosji robotnicy są zadowoleni 
ze swego bytu:

„— Jest dziwne jednak, że szczęśliwych, 
•zadowolonych w Rosji Sow. szuikać wypada 
z wysiłkiem, natomiast niezadowolonych 
(spotykacie na każdem miejscu, na każdym 
kroku. Czyta się te w ich oczach, w ich mil­
czeniu".

Że ludzie muszą być niezadowole­
ni, na to również wskazują ogonky 
■przed spółdzielniami:

„— Widzi eię przedewszystkiem diuże sze- 
■regi,. stojące całemi godzinami pnzed piekar­
niami, czeka jące na kawałek złego chleba na 
kartki. Zdaje się, źe Zwązek Sowiecki jest 
obecnie jedynymi krajem ma świede, gdzie 
trzeba stać ’,?w ogonku" z kartką na chleb".

Tak wygląda raj sowiecki, przez 
żydów zorganizowany. Do niedawna 
jeszcze prasa żydowska całego świata 
z uporem powtarzała wiadomości ten­
dencyjne o „udaniu eię piatiletki*1, o 
niesłychanym postępie technicznymi 
Sowietów; dziś wymowa faktów co­
dziennych zmusza tych samych ży­
dów do przyznania, iż nigdzie na 
świecie człowiek żywy nie żyje w ta­
kiej poniewierce moralnej i fizycznej 
jak w tym raju socjalUistycznym.

Z DNIA
NIEOGRANICZONE MOŻLIWOŚCI., 

DLA ŻYDÓW.
„Moment** (nr. 156) w depeszy ż.a.t, 

z Warszawy podaje, że „Komisja 4“, 
wytworzona z inicjatywy gminy ży­
dowskiej w Warszawie w sprawie o- 
gólnego przedstawiicieilistwa żydow­
skiego w Polsce, na swojem posiedze­
niu w dn. 5 b.m. uchwaliła zwołać 
konferencję w sprawie wytworzenia 
projektowanego przedstawicielstwa 
żydowskiego.

Na tle tej oczekiwanej narady dr. 
Gotlib („Hajnt“ nr. 155) omawia 
m. in. ^przyczynę, która wywołała ko­
nieczność takiego przedstawicielstwa 
żydowskiego:

„— 5—4 tygodnie temu sytuacja, była tro­
chę inna. Wyglądało, że wszystkie żydow­
skie partje i kierunki są rzeczywiście goto- 
iwe do wytworzenia takiego ciała, któreby 
ogarnęło zagrożone interesy całego żydow­
skiego ogółu. Tak, żydowskie interesy były 
wówczas zagrożone, mocno zagrożone “ 
ciężka chmiura zaległa całe życie żydowskie 
Ale obecnie trochę się przejaśniło".

Jeżeli nie uda się pogodzić wszyst­
kich w sprawie wytworzenia takiego 
ogólnego praedstawiicieilstwa sp owo- 
du właśnie poprawienia się sytuacji 
żydowskiej w Polsce, to trzeba zająć 
się wytworzeniem Komitetu do walki 
z judofobją:

„— Wówczas musi być omówiona sprawa 
wytworzenia wspólnej instytucji, rodzaj 
Zjednoczonego Komitetu żydowisk ego, któ­
ryby zajął się obroną przed judofobją".

Taki Komitet do wallki z judofobją 
.musiałby walczyć z judofobją inne­
mi metodami, niż to było w Niem­
czech :

„— Możemy spodziewać się, że będziemy 
tę walkę prowadzili bairdziei godmemi środ­

kami. A powinniśmy pam ętać, ze żyjemy w 
■czasie, kiedy walka z judofobją jest zaraz 
niezbędną i kiedy ta walka ma dużo do- 
br.yoh widoków, i nieograniczone możliwości j
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Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

Zgon ks. prałata
MICHAŁA CIESIELSKIEGO.

.W u)b. wtorek zmarł w Krakowie
6. p. ks. Michał Cie&iellslki, magister 
św. Teologji, prałat domowy Jego 
Świątobliwości, kanonik (honorowy 
Kapituły kaliskiej, rektor kościoła im 
Najśw. Marji Panny w Częstochowie, 
senjor księży prefektów i profesor 
gimnazjum państw, im. H. Sienkiewi­
cza w Częstochowie. Zmarły znany 
był również w Zagłębini.

Ks. Michał Ciesielski urodził się w 
r. 1870 we wsi Kozia - Góra, powiatu 
Kutnowskiego. Do ginmazjiufm •uczę­
szczał w Płocku do roku. 1®88, w tym 
to noku wstąpił do seminarjuirn wło­
cławskiego. Po trzech latach prze­
szedł do Aktademiji duchownej w Pe­
tersburgu. Pierwsze święcenia otrzy­
mał w r. 1890, a djalkonat i święcenia 
kapłańskie w r. 1893 z rąk J. E. ks. 
biskupa Beresniewicza, zostając prze­
znaczony na wilkarjat w parafji Ko­
wal, gdzie pozostawał półtrzecia ro­
ku w ezasie grasującej tam podów­
czas cholery. Z Kowala tramizlokowa- 
ny do Kalisza w r. 1895 do boflegjaty
i zarazem parafji Najśw. Marji Pan­
ny. W r. 1899 ponownie studjowiał w 
Akademji duchownej w Petersburgu
ii ukończył ją z odznaczeniem, uzy­
skując stopień magistra teołogji. W 
czasie wakacyj, otrzymawszy adlmi- 
nistrację parafji w Gatczynie pod 
Petersburgiem, . przechodził zatarg o 
pogrzeb żony generała dworcowej o- 
chrany, kat-oricżla, której urządził po­
grzeb katolicki wbrew sprzeciwom 
50 popów. Po ciężkich przejściach u- 
zyśkał sytmpafję generała, który po­
tem w 1905 r. ułatwił sprawę wydzie­
lenia kościółka im. Najśw. Miarji Pan 
ny w Częstochowie przy gimnazjum 
rosyjskiem z własności Okręgu nau­
kowego. W r. 1903 otrzymał prefektu­
rę w Częstochowie i następnie rekto­
rat kościółka im. Marji, zamkniętego 
Zarządzeniem władz zaborczych. Dzię 
ki staraniom i zabiegom zdołał od­
nowić cały kościółek. Od chwili przy­
bycia do Częstochowy przez lat 30 
do czasów ostatnich nie ustawał w 
pracy rektora i prefekta, wychowu­
jąc w gimnazjum kilka pokoleń. W 
r. 1912 otrzymał kanonję honorową 
kaliską, w r. 1917 mianowany został 
Benjoreim księży prefektów w Czę­
stochowie, a w r. 1918 — wizyHatóreni 
szkół m. Częstochowy w przedmiocie 
rełigji i sędzią prosynodalnym. W 
najcięższych chwilach umiał z władza 
mi szkolneimi współdziałać na dobro 
przedmiotu religji i ogólnego naucza­
nia i wychowania młodzieży.

Ś.’p. ks. prałat Michał Ciesielski ca­
łą swoją zbożną działalność i calem 
swojem życiem w ciągu długich lat 
30 zrósł się z Częstochową i jej spo­
łeczeństwem, które też wieść o zgo­
nie okrywa (żałobą, budząc serdeczne 
współczucie.

Niechaj zasłużonemu kapłanowi i 
profesorowi ziemia lekką będzie 1

Przywiezienie zwłok z Krakowa do 
Częstochowy nastąpiło wczoraj. Eks- 
portacja zwłok od fąbryki „Często- 
chowianka‘‘ odbyła się o godz. 6 
wiecz. do katedry św. Rodziny tegoż 
dnia. Dziś o godz. 9 rano nabożeń­
stwo żałobne w katedrze, poczem wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz na 
Kuilach.

PROGRAM RADJOWY
KONCERT KOMPOZYTORSKI 

STANISŁAWA NAWROCKIEGO.
W sobotę dnia 21 bm. o godz. 1645 radjo- 

rtacia warszawska organizu je koncert kom­
pozytorski, utalentowanego muzyka Stani­
sława Nawirock ego w .wykonaniu kompozy­
tora. Program obejmuje: „Pieśni bez słów , 
dwa Predudja, cztery Mazanki, Nokturn i na 
zakończenie „Legenda".

III SYMFONiJA
KAROLA SZYMANOWSKIEGO.

Dnia 21 b.m. o godz. 20 radijostacja war­
szawska nadaje koncert muzyki polskie! w 
wykonaniu orkiestry symfonicznej „FolBfaę- 
go Radja" z udziałem znanej zaszczytnie 
śpiewaczki Stanisławy Korwin - Szymanow­
skiej. Program wypełni mistrzowska w kon­
strukcji i podniosła w nastroju III Symfonja 
Karola Szymanowskiego.

PIĄTEK 20 LIPCA 1934 R.
6.50 — Pieśń „Kędy ranne wstają zo-roe“. 

Ks? _ MwzYk* — otyty. 6.56 — Gmnuastvka.

6.53 — Muzyka — płyty. 7.20 — Chwilka 
pań domu. 1,1.57 — Sygnał czasu, hejnał. 
12.03 — Wiadomości meteorologiczne. 1240— 
Koncert zespołu salonowego Zygmunta Gtros- 
smana (W-wa). 15.05 — Muzyka. 15.55 — „Z 
rynku pracy". 14.00 — Wiadomości gospo­
darcze. 16.00 — Godzina muzyki lekkiej w 
wyk. orkiestry jazzowej Tadeusza Syigetyń- 
skiego z udziałem Toli Mamkiewiezówny — 
śpiew (W-wa). 17.00 — Audycja dila chorych 
w opr. ks. kap. Michała Rękasa i koncert 
orkiestry Tadeusza Seredyńskiego. 17.50 — 
Koncert popularny z Ciechocinka iw wyk. 
ońk. symf. pod dyr. Bronisława Szuilca. 16.00 
Reportaż Kazimiery Muszałówny (W-wa). 
18.15 — Recital śpiewaczy Gabrjela Matja- 
siaka — baryton (W-wa). 1630 — Muzyka.

O czem radziła
Przed porządkiem obrad środowe­

go poeiettzenia Redy przybocznej w 
Sosnowcu zabrał głos naczelnik wy­
działu finansowego p. Sulikowski, 
który zreferował sprawę zatwierdze­
nia budżetu miasta przez wojewódz­
two. Ze znnian w budżecie dokona­
nych w urzędzie wojewódzkim, za­
notować należy skreślenie przez wo­
jewództwo w budżecie pożyczki 150 
tys. zł. na budowę gmachu szkolne­
go. Pożyczki tej miał udzielić Fun­
dusz Pracy. Obecnie preliimitnarz 
budżetu wynosi w dochodach ■— 
3.757.827 zł., w rozchodach 3.754.827 
zł. Nadwyżka dochodów 3 tys. zł.

Po odczytaniu protoikrałiu- z ostatnie 
go posiedzenia Rady uchwalono na­
zwać nowobudowaną ulicę do ratu­
sza ul. Br. Pierackiego.

Dużo czasu poświęcono rozpjśtcze- 
niiu przepisów saniternoHporządko- 
no się nad problemem wywolżenia nie 
czystości, które mają być zlewane 
do specjalnych zlewisk. Przepisy 
przewidują dwukrotne wciągu doby 
zamiatanie ulic po uprzedniem ich 
sk ropieniu. Pierwszy raz ulica za­

Rada przyboczna w Sosnowcu.
miatana będzie rano, drągi raz mię­
dzy godz. i i 5 popoł. Przepisy we jdą 
w życie po 14 dniach od dnia ich o- 
głoszenia.

Skt iei zgodzono się na ustano rle- 
nie targów małych tygodniowych na 
hałdach w pobliżu ulicy Zygmunta 
Ponadto zatwierdzono plan budowy 
stajni przy warsztatach miejskich na 
ul. Wspólnej oraz przyjęto Han bu­
dowy ogródka dziecięcego nta rogu 
ul. Alei i Piłsudskiego.

Następnie po przedstawieniu spra­
wy przez dr. Mobekiego -Rada akcep­
towała projekt przyjęcia na rzecz 
miasta nowowybudowanego pawilo­
nu gruźliczego od Towarzystwa prze 
ciwgruźliezego.

Przy rozpatrywaniu,' sytuacji w rze 
źni miejskiej w administracji magi­
stratu okazało się, że rzeźnia w ma­
ju — czerwcu dała netto 11 — 12 ty*, 
zł. miesięcznie i że wciągu roku mia­
sto będzie miało z tego źródła o 125 
do 130 tys. zł.

Ponadto załatwiono szereg spraw 
drobniejszej wagi.

KALENDARZYK.

20 Dziś Czesława
Jutro Praksedy
Wschód słońca 3 m. 55

Piątek Zachód „ 19 m. 45

KR»^7nfiłFRin

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
PAŁACE: „W cieniu krzyża**. 
ZAGŁĘBIE: „Hrabia Monte . Chrieto1*. 
EDEN: „Tajny <tetelktyw“.

X SPRAWA OBOWIĄZKOWEGO ZA­
TRUDNIANIA INWALIDÓW. Dyrek­
cja Funduszu Bezrobocia wyjaśnia, że 
przepisy ustawy o zaopatrzeniu inwa- 
lidzkiem w zakresie obowiązkowego za­
trudniania inwalidów wojennych odno­
szą się zarówno do pracodawców pry­
watnych, jak i do przedsiębiorstw pań­
stwowych i samorządowych. Wyjaśnienie 
to przesłane zostało biurom pośrednic­
twa pracy Funduszu Bezrobocia, które 
czuwać mają nad przestrzeganiem tego 
przepisu.
X POWÓDŹ PIORUNÓW. Jak się oka­
zuje, podczas niezwykle gwałtownej bu­
rzy, która przeszła onegdaj nad Zagłę­
biem, prócz ulewnego deszczu spadały 
także na nasz zakątek liczne pioruny. 
Na szczęście większość z nich nie wyrzą­
dziła większych strat, choć piorunów 
tych uderzyło ponad 20. Tak liczne wy­
ładowania elektryczności przypisują nie 
którzy panującym upałom W1 zachodniej 
części Europy.
X SPOSÓB** NA LOKATORA. P. Hersz 
Sztrochilic w Czeladzi miał lokatora, któ­
ry nie płacił mu czynszu. Chcąc go się 
pozbyć, wpadł na genjalny sposób: za­
tkał otwór kominowy, wskutek czego lo­
kator przez dwa miesiące nie mógł par 
lić w piecu i gotować. Kiedy jednak od­
krył przyczynę, zameldował o tem poli­
cji. P. Hersz odpowiadać będzie sądów-- 
nie,

18.45 — Pogadanka o Challengeu (W-wa). 
18.55 — Rozmaitości. 19.00 — Paweł Musioł: 
„Współczesny ruch literacki na Śląsku". 
1945 — Muzyka. 19.50 — Wiadomości spor­
towe. 20.00 — „Myśli wybrane". 20.02 — 
„Skrzynka pocztowa techniczna11. 20.12 — 
Prof. Roman Chojnacki omówi program kon­
certu symfonicznego (W-wa). 20.22 — Kon­
cert symfoniczny w wyk. ork. symf. P. R. i 
chóru męskiego „Harfa11 pod dyr. Tadeusza 
Mazurkiewicza z udziałem Velity Vait — fo.r- 
tepan i Ignacego Dygasa — tenoir (W-wa). 
22.05 — Felijeton p.<t. „W ojczyźnie syreny‘‘ 
wygi. p. M. Leszczyńska - Mittelsteedit 
(W-wa). 22£0 — Muzyka taneczna z dancin- 
S„Paradis“ w Warszawie. 23.00 — Skrzyń- 

pocZtowa w języku francuskim.

Na rzecz powodzian
KOMITET POWIATOWY.

Wczoraj pod przewodnictwem staro­
sty powiatowego p. Bosy utworzony zo­
stał powiatowy Komitet pomocy powo­
dzianom.

Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy 
w numerze jutrzejszym, narazię nad­
mieniamy tylko, że w Komunalnej Ka­
sie oszczędności w Będzinie otwarty zo­
stał rachunek, gdzie można składać wSzel 
kie datki na rzecz powodzian.

PRACOWNICY UBEZPIECZALNI 
SPOŁECZNEJ W SOSNOWCU.

Pod wrażeniem straszliwej katastrofy 
powodzi, jaka dotknęła ludność połu­
dniowo-zachodniej Małopolski utworzył 
się doraźny Komitet zbiórki na powo­
dzian wśród pracowników Ulbezpieczal- 
ni społecznej w Sosnowcu.

W skład Komitetu, który natychmiast 
przystępuje do zbiórki weszli pp. wice- 
dyr. Cholewicki, naczelny lek. dr. Niie- 
pielśki, dr. Starzyński, wicęprez. Z. Z. P. 
U. S. Torbus, maig. Mieszki^, leik.-dent. 
Benzefowa, dr. Budzyński, dr. Lipski, 
dr. Mtóhnowskr, mag. Ornowski i Kan- 
torłMirski.

NA PIASKACH.
Celem przyjścia z pomocą ofiarom po­

wodzi, jaka nawiedziła ostatnio Małopol- 
skę utworzył się na Piaskach Komitet o- 
bywatelsfci pomocy powodzianom. Pro­
tektorat nad Komitetem objął p. inć. Je­
rzy Herdhebaut, delegat Rady zarządza­
jącej Towarzystwa Bezimiennego ko­
palń węgla „Czeladź11. Przewodniczącym 
Komitetu ■wybrano p. inż. Jana Korsaka, 
zastępcą p. Henryka Greney, skarbni­
kiem p. Stanisława Wolffa, sekretarzem 
p. Leopolda Lepeckiego; w skład prezy­
dium Komitetu weszli ponadto pfp. To­
masz Bielał, Stanisław Nowara, Stani­
sław Rumiński i dr. Zygmunt Grzęb- 
kiewski. Komitet rozpoczął iuż swa dzia­
łalność.

Hwś rDEln iramwajowBoo 

z Sosnowca do Czeladzi.
Z .powodu robót ziemnych, związanych 

z przeprowadzeniem kanalizacji na ul. 
Modrzejewskiej w Będańtnóe, przejazd 
tramwaju będzie memoźSliw.y, wobec cze­
go zmuszeni, jesteśmy

od dnia 24 lipca 1934 r. 
wstrzymać ruch tramwajowy do Czela 
dizi na cały okres budowy. Tramwaje 
będą dojeżdtżały do przystanku na ul. 
Potockiego róg Modrzejewskiej w Bę­
dzinie.

Z chwilą ukończenia: robót będą tram­
waje do Czeladzi spowrotem urucho­
mione. 4282

Śląsko-Dąbrowskie Kolejowe 
Towarzystwo Eksploatacyjne Sp. z o. p.

Z komitetu likwidacyjnego
OBCHODU ŚWIĘTA 5 MAJA.

W Będzinie odbyło się posiedzenie li­
kwidacyjne miejscowego komitetu ob­
chodu święta 3 Maja. Ze sprawozdań ra­
chunkowych okazało się, iż ogólny do­
chód wyniósł 864,66 ri., a wydatki 49.40 
zł. Za materjał propagandowy przesłano 
do Warszawy 39.02 a pozostałość, w 
kwocie 776^4 zł. wpłacono na rachunek 
PMS w KKO w Będzinie.

Wszystkim, którzy swą pracą przy­
czynili się do osiągnięcia takich wyni­
ków, jak i ofiarodawcom komitet skła­
da tą drogą serdeczne podziękowanie.

Ulgi kolejowe
DLA ARTYSTÓW WIDOWISKOWYCH

Biura pośrednictwa pracy Funduszu 
'Bezrolbocia wysuwały ostatnio szereg 
wątpliwości, czy i w jakim etopnioi na­
leży udzielać zaświadczeń na ulgowe 
przejazdy kolejowe pracownikom wido­
wiskowym, jak aktorom, muzykom, tan­
cerzom lip, udającym się do miejsc 
pracy.

W związku z tem dyrekcja Funduszu 
Bezrobocia wyjaśniła, że przejazdy do 
poszczególnych miejscowości leżą za­
zwyczaj w planach wędrówki danego 
zespołu artystycznego i posiadają odpo­
wiednie omówienie w umowach o pracę, 
zawieranych z członkami zespołu. Pra­
cownicy widowiskowi tylko wówczas 
mogą ibyć uważani przez biuro za bezro­
botnych i uprawnionych do zniżki przy 
przejeźdizie dó miejsca pracy, jeżeli zgło­
sili 6ię do biura w celu uzyskania odpo­
wiedniej pracy za jego pośrednictwem i 
pozostają w ewidencji biura jako poszu­
kujący pracy w dziale pracowników u- 
mysłowych.

Harcerze w Łopusznie
SĄ BEZPIECZNI

Obóz 39 drużyny harcerskiej z Golo- 
noga znajduje się wr Łopusznie k. No­
wego Targu. Wszyscy zdrowi i bezpiecz­
ni, pomagają w miarę możności w akcji 
ratowniczej.

Informację tę otrzymał z Łopuszny o 
piekun drużyny i podzielił się nią z Re­
dakcją K. Z.

X ABSOLWENCI SZKOŁY GÓRNI­
CZEJ W KATOWICACH. W okresie 
letnim 1934 r. przed komisją państwową 
złożyli z wynikiem pomyślnym końcowy 
egzamin państwowy w państw. Szkole 
górniczej w Katowicaich następujący ab­
solwenci: Achtelik Roman, Batko Stani­
sław, Błaszczyk Alfons, Błaszczyk Wil­
helm, Chróbok Maksymilian, Dyla Ma­
ksymilian, Cimała Wiktor, Dudek Józef, 
Felsinger Karol, Fochtman Władysław, 
Froncz Franciszek, Gabor Alfred, Gło­
wacz Józef, Herold Gerhard, Idzik Fe­
liks, Iskra Józef, Kawaler Józef, Koń- 
czyk Adam, Kropsz Rudolf, Kwapuliń- 
ski Stanisław, Lepiarz Bolesław, Madej­
ski Szczepan, Majka Rudolf, Mendera 
Ryszard, Nowak Paweł.
X POD KOŁAMI TRAMWAJU. One 
gdaj wpadł pod tramwaj, przejeżdżają­
cy ulicą Małachowskiego w Będzinie 
40-letni Jakób Zielonka z Wolbromia. 
Dzięki szybkiemu zahamowaniu tram­
waju, doznaj on tylko lekkich obrażeń. 
Zielonkę nrzewieziono do azoitala.



rrr. Tte.

I Na ogólne żądanie
Szan. Klijenteli

przedłużona została I

WYPRZEDAŻ
§ POSEZONOWA

do dnia 21 lipca
z rabatem

30% krawaty
1ft0, bielizna męska, dam- 
-.-i -" ska, dziecinna
10% pończochy - skarpetki 
20% pullowery - swetry 
20% koronki - guziki
30% korale - biżuterja 
50% zabawki 4238

w Magazynie Galanteryjnym

Jan Misiórski
BĘDZIN, ul. Kołłątaja 30.

I
I

Prejekty większych budynków
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wy­
dało okólnik do wojewodów w sprawie 
opracowania projektów budowy zakła­
dów użyteczności pniMioznej. Do czasu 
wydianaa szczegółowych przepisów w 
tym zakresie, projekty większych bu- 
dynków zakładów użyteczności publicz­
nej, zarówno państwowych jak i samo­
rządowych., mają być nadsyłane do ia.- 
opinjowanfa Ministerstwu spraw: we- 
wnętramych przed ich zatwierdzeniem.

Zarządzenie to ma na celu ułatwienie 
pracy eszędom wojewódzkim, posiada­
jącym obecnie małą lieżbę specjalistów 
W dziedzinie budownictwa użyteczności 
paMicznej i techniki sanitarnej, oraz 
wywarcie właściwego wpływu na ibudó- 
(MHctwo państwowe i samorządowe.

Za większe zakłady użyteczności pu- 
ttóaznrej, objęte tem zarządzeniem uwa- 
<ża się kąpieliska i pływalnie, rzeźnie, 
Lale targowe, zakłady lecznicze zapobie­
gawcze i opiekuńcze, zakłady utyliza­
cyjne, piekarnie mechaniczne, zakłady 
dezynfekcyjne itd.

Niezwykłe zajście
NA RYNKU CZELADZKIM.

Wczoraj rynek w. Czeladzi był widow­
nią strasznej sceny. Do grupy przecho­
dzących mężczyzn podbiegła nagle nie­
znana kobieta, która szybkim ruchem 
wyciągnęła spod chustki naczynię z kwa 
Bem solnym i całą zawartość tegoż wyla­
ła na Antoniego Gadomskiego, reemi­
granta z Francji.

Zajście wywołało olbrzymie zbiegowi­
sko, przyczem w zamieszaniu 6prawczy- 
ai zamachu zbiegła.

Jak się okazało^ zamachu, nieudałego, 
bo kwas zniszczył jedynie ubranie G., 
dokonała żona jego, z którą od dłuższego 
czasu Gadomski nie żyje.

Zwracała się ona kilkakrotnie do mę- 
k o pieniądze na wychowanie dzieci, a 
gdy spotykała 6ię ze stałą odmową, po­
stanowiła się zemścić. W tym celu posta­
rała się o kwas, chcąc niewiernemu wy­
palić oczy. i

Śledztwo w tej sprawie prowadzi poli­
cja.
X ZATRZYMANIE PRZEMYTNIKA. W 
Lzeladzi zatrzymany został mieszkaniec 
Sędzina Marjan Domagalik (Małobądz- 
ka 87), od którego odebrano 57 poma- 
rańcz i 5 pudełek sardynek, przemyco­
nych z Niemiec. Domagalika przekaiza- 
Do do dyspozycji władz sądowych.
X KOBIETY NIE BIJ NAWET KWIA 
1EM... Nie wiedział o tem widocznie p. 
Stan. Podlewski z N. Kolonji w Czeladzi, 
który słysząc obelgi z ust sąsiadki Józe­
fy Matyskowej, rzucane pod jego adre- 
tem, zapomniał się i trzymaną łopatą u- 
derzył ją dwukrotnie. Odpowie za to 
przed sądem. >
X. KRADZIEŻE. Ze sklepu spółdzielni 
spożywców w Sosnowcu (Piłsudskiego 
■*6) skradziono różne artykuły spożyw­
cze, wartości kilkuset złotych.

Z lodowni Jana Oh wista w Będzinie 
(Graniczna 8) skradziono wędliny i sło­
ninę, wartości 400 zł.

Michałowi Grzybowi z Dąbrowy skra 
dziono w Będzinie pozostawiony cliwilo- 
*‘5 na- ulicy Kołłątaja rower, wartości

Sytuacja na rynku pracy
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Sytuacja w przemyśle Zagłębia Dą­
browskiego uległa w ub. tygodniu dal­
szemu, nieznaczinemu, pogorszeniu.

Kamieniołomy Solvay zwolniły z 
pracy 88 robotników, a cementownia 
Solvay 20.

Kopalnia Czeladź wysłała 65 robot- 
miików na trzymiesięczny urlop tnunu- 
sowy.

Fabryka chfemiczm Gzfchów zapo­
wiedziała unienuchomienie swej huty 
ezldanej i zwolniła z pracy 30 ludzi;

Lepsza kiepska armata
MMBHK39K3S niż najpiękniejszy jacht.

Jak o tem w swoim czasie pisaliś­
my, w dnifu 22 ub. m. na dziedzińcu 
koszar 23 p. a. 1. w Będzinie odbyło 
się poświęcenie jachtu ,,Konsta‘‘, wy­
budowanego sumptem i staraniem do 
wódcy 23 p. a. I. I. płk. Rarogiewicza.

Następnego dnia, t. j. w poniedzia­
łek, jacht przewieziono do Mysłowic, 
skąd płk. Rarogiewicz w towarzy- 
rzystwie por. Zachary wyruszyli 
Przemsza i Wisłą, zamierzając do­
trzeć do Gdyni, a następnie do Szwe­
cji. Niestety, sympatycznych arty- 
lerzystów - żeglarzy prześladował od 
początku, podróży wyraźny pech, 
gdyż prócz małej wody, spowodowa­
nej długotrwałą suszą, cały czas 
wiały wiatry przeciwne, nic też dzi­
wnego, że „Konsta", obciążona po­

Lekceważenie życia ludzkiego 
■BKHMK9HB w komunikacji autobusowej.

Trzeba przyznać, że Zagłębie na­
sze ma pod pewnym względem szczę­
ście i to bardzo duże, kiedy bowiem 
ustawicznie czyta się w prasie wia­
domości o wypadkach. autobusowych 
w całym kraju, na naszym terenie ja­
koś Opatrzność Boska czuwa nad za­
miejskim ruchem autobusowym, 
choć podług ludzkiego rozumowania 
i praw fizycznych w warunkach, w 
J’akich odbywa się u nas ta kom im i- 

acja, powinny być setki ofiar i ani 
śladu autobusów, dawno doszczętnie 
rozbitych. Tymczasem autobusy kur­
sują, ludziska, choć ze strachem, jeż­
dżą i jakoś to idzie. A przecież każ­
dy, kto choć raz jechał autobusem 
z Sosnowca w stronę Siewierza, 
Kozieglów i Częstochowy musi 
Erzyznać, że komunikacja auto- 

usową na tym szlaku jest jednym 
wielkim skandalem, któremu dawno 
należało położyć kres, a który nie­
wiadomo dlaczego, dotychczas jest 
tolerowany.

Przedewszystkiem wygląd i* stan 
autobusów jest tego rodzaju, że na­
wet laik widzi, iż są to gruchoty, od­
powiednie na złom, czyli t. zw. popu­
larnie szmelc, tymczasem autobusy 
te bada przecież co pewien czas ko­
misja __re jestracyjna i niewiadomo 
dlaczego pozwala na kursowanie tego 
rodzaju pojazdów?

Mimo, że. autobusy wspomniane nie 
nadają się właściwie do użytku, są 
one niewspółmiernie obciążane, gdyż 
nie licząc dużego bagalźlu, zabierają 
trzy razy więcej osób, niż pozwalają 
na to przepisy, to też nie trudno sobie 
wyobrazić, coby się działo wrazie 
zerwania haimiulcy, lub pęknięcia kie­
rownicy, czy też najechania na słup

§ Z SALI SĄDOWEJ.
AMATORZY LALEK.

Kiilka miesięcy temu do sklepu galante­
ryjnego loka Jamy w Będtzinie włamali się 
zaipomocą wytbicia w munze złodzieje, skąd 
■skradłi kilkadziesiąt tuzinów scyzoryków, 
lalek, papierośnic i innych rzeczy, ogólnej 
wartości około 2.000 złotych W toku poszu­
kiwania za sprawicem, ustalono, że kradzie­
ży tej dokonafli zarwodow; złodzieje, karani 
■kilikakrotaie za kradzieże: 40-iletni Antoni 
Sroka i 48-letn: Adam Drabek z Będzina. 
Przeprowadzona w . ich mieszkaniu rewizja 
dała wymiiki dodatnie.

pracuje jeszcze 32 robotników.
Huta Katarzyna zwolniła z oddzia­

łu rurtkownii 53 robotników, natomiast 
przyjęła do stolami 57.

■Firma budowlana inż. Weilnzieliera 
w Będzinie zwolniła 23 robotników.

Cegielnia braci Bilewrcz w Dąbro­
wie wymówiła pracę 15 robotnikom. 
O ile w międzyczasie cegielnia otrzy­
ma zamówienia na cegłę, o co toczą 
się pertraktacje, wymówienie zostanie 
cofnięte.

ważnym ładunkiem dwódh korpulen­
tnych żeglarzy, bardzo wolno posu­
wała się w dół rzeki.

Po dłuższeim borykaniu się z prze­
ciwnościami, (żeglarze dotarli do San­
domierza i... spoczęli na ławrach, bo­
wiem. por. Zachara wrócił koleją do 
Będzina, a ponieważ płk. Rarogie­
wicz także wkrótce musi wracać na 
ćwiczenia, więc dalsza podlróż ule­
gła przerwie i pięknego zamiaru nie 
udało się zrealizować.

Powiedział ktoś, że lepsza kiepska 
armata, niż piękny jacht, to też nie­
ma czego bardzo żałować, zwłaszcza, 
że w* Szwecji zapałki są takie same, 
jak i u nas, a kobiety zimne i nie­
dostępne.

lub inny pojazd.
Przecież z takiego zatłoczonego 

pudełka niktby cały nie wyszedł i 
choć tąkie igranie z życiem łudzkiem 
trwa już kilka lat, nikogo to abso­
lutnie nie obchodzi, choć mamy tyle 
różnych, władz i urzędów, których 
obowiązkiem jest czuwać nad stanem 
bezpieczeństwa publicznego.

jest to temlbardziej dziwne, że prze 
cięż talka kontrola nie przedstawia 
żadnych trudności. Wystarczy 2—3 
policjantów, którzyby na przestrzeni 
Sosnowiec — Łagisza sprawdzili w 
autobusie ilość jadących i sprawa by­
łaby załatwiona, gdyż właściciel au­
tobusu wiedząc, że za przekroczenie 
przepisów prócz dotkliwych kar gro­
zi mu odebranie koncesji, napewno 
nie pozwalałby sobie na takie lekce­
ważenie życia ludzkiego i kpiny z 
przepisów, jak to ma miejsce obec­
nie.

Wspomnieliśmy juiż, że nad komu­
nikacją autobusową u nas czuwa O- 
patrzność Boska, co jednak będzie w 
razie katastrofy. Wszak odpowiedział 
ność spadnie przedewszystkiem na 
władze, które pozwalają na kursowa­
nie takich autobusów, no i nie kon­
trolują, aby właściciele tych autobu­
sów wypełniali obowiązujące ich 
przepisy.

Stan obecny bezwzględnie dłuiżej 
nie może być tolerowany, a ponieważ 
w sprawie tej ma być wystosowana 
skarga zbiorowa do władz central­
nych, sądzić należy, że wreszcie znaj 
dzi się ktoś, kogo sprawa ta zainte­
resuje i kto wyda zarządzenia w kie­
runku zlikwidowania skandalicznych 
stosunków w komunikacji autobuso­
wej na naszym terenie.

Na statek tego odkrycia Srokę i Draibka 
aresztowano, a wczoraj stanęW oni przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu. Oprócz 
■wyżej wymienionych na ławie oskarżonych 
zasiadł mieszkaniec Sosnowca, 37-4ertni Józef 
Dewerenda (Małachowskiego 22), pod zarzu­
tem kupna odi złodziei towaru. Na rozprawie 
Sroka i Drabek do winy się nie przyznali i 
wyjaśnili, że znalezione u nicih podczas re­
wizji przedlmtoty kupili w Sosnowcu, nato­
miast Dewerenda oświadczył, że przedmioty 
nabył od nieznanego mu osobnika.

Sąd skazał: Srokę i Drabka po półtora ro- 
!ku wiezienia. Deworendę ziaś —- na 6 mie­

sięcy więzienia, z zawieszeniem wykonani® 
kary na okres lat 3.

ZEMSTA PRZYJACIÓŁKI.
Niezwykle śmiałego włamana dokonano 

kilka miesięcy temu do skilepn spółdzielni 
„Rolnik1’ w Kazimierzu. Złodzieje, wyła­
mawszy drzwi zapomocą łomu, zabrali ze 
sklepu najrozmaitsze towary, poczem zbie­
gli. Początkowo policja nie mogła wpaść na 
ślad sprawców włamania, dopiero w jakiś 
czas potem została zatrzymana mieszkanka 
Józefowa, Janina Miclialczykowa, u której 
podczas rewaji znaleziono część pochodzą­
cego z kradzieży towaru. Michalczykowa po­
czątkowo utrzymywała. uparcie, że o kra­
dzieży nic nie wie i nie mai z nią nic wspól­
nego, później jednakże widząc, że wszelkie 
wykręty na nic się nie zdadzą, przyznała 
się do wszystkiego, składając obszerne wy­
jaśnienie. Zeznała ona, iż w nocy przyszli 
do niej obładowani łupem Stefan Szymanek5: 
i Franciszek Orlik (Będzin, Górnicza 40) I 
polecili jej, by towar sprzedała.

Ujęty w jakiś czas potem Szymański do 
wny się nie przyznał, wyjaśnił, że całą noc 
spędiził u swej kochanki Michalczykowej, 
wskazując na Orlika i Zbigniewa Kozę (So­
snowiec, Robotnicza 4), jako faktycznych 
sprawców włamania.

Tymczasem sprawa zaczęła się kompliko­
wać. Oto Orlik i Koza stawili się dobrowol­
nie u sędziego śledczego i oświadczyli, że 
Szymański oskarżył ich z zemsty, gdyż żył 
z nimi w niezgodzie. W celłu rozwikłana tej 
zagadki, przesłuchano ponownie kochankę 
Szymańskiego, która kategorycznie zaprze­
czyła, jakoby Szymański miał spać kry­
tycznej nocy w jej mieszkań u.

Na wczora jszą rozprawę, jaka się przeciw 
ko nim odbyła w Sądzie okręgowym w So­
snowcu, powołano kilkunastu świadków, 
których zeznania wypadły korzystnie dla 
oskarżonych. Po całodziennej irozpnawie sąd 
skazał Michailęzykową na rok w ęeienia, po­
zostali zaś oskarżeni, z braku dostatecznych 
dowodów winy zostali uniewinnieni.

O S P o R T. |

PROTEST OLECKIEGO.
Zarząd Polskiego Zw. kolarskiego odłożył 

ostateczną decyzję w sprawie weryfikacji 
szosowych mistrzostw Poilski do swego piąt­
kowego posiedzenia. Narazie zwycięzca Olec 
ki jest zdyskwalifikowany, a dirugie miejsce 
zajmuje Kiełbasa przed Popończykiem, Ru- 
rańskim i Michalakiem. Olecki założył je­
dnak protest przeć wko swej dyskwalifika­
cji. O ile protest ten nie zostanie uwzględ­
niony, mistrzem Polski zostałby Kiełbasa. 
0 MISTRZOSTWO OKRĘGU KIELECKIEGO

Terminy dalszych rozgrywek o mistrzo­
stwo okręgu kieleckiego są następujące:

22.7 mistrz Kielc — Unja.
29.7 Unja — R.K.S., mistrz Kielc Brygada.
5.8 mistrz Kielc — R.K.S. Brygada — Unja
12.8 Unja — mistrz Kielc.
15.8 R;K.S. — Unija, Brygada — mistrz 

Kielc.
STRZELANIE O ODZNAKĘ STRZELECKA

Zarząd i komenda Z. S. w Będtzinie. podaje 
do w adomości wszystkim organizacjom na 
terenie m. Będzina, jak również wszystkimi 
niestowarzyszonym, iż począwszy od soboty 
dnia 21 bjn. do dnia 5.8 ri>. włącznie w 
każdą sobotę i niediz elę od godz. 17.30 do 
godz. 19.30 na Mrowcach odbywać się będą 
strzelania o odznakę strzelecką kl, III. Bliż 
szych informacyj zasiągnąć można w ko­
mendzie oddz. ZB. w Halach Tang, w środy 
od godiz. 17 do 20.

DRUŻYNA MŁODOCIANA „KRYNICY’.
K. S. Brynica w Czeladzi chcąc zapewnić 

sobie dopływ świeżych sił i talentów, zorga­
nizował drużynę młodocianą, która już gra­
ła swój perwszy mecz z „Placówką"1 remisu­
jąc. Drużyna ta cieszy się specjalną opinją 
zarządu.

ZAWODY TENISOWE W CZELADZI.
Jutro w Czeladzi o godz. 2.30 popol. klub 

■młodzieży urządza mecz tenisowy z Hako- 
achem. W programie gry pojedyńcze, po­
dwójne i mieszane.
K. S. SOLVAY (Grodziec) — FORTUNA 

(Śląsk) 3:1 (1:1).
W Brzozowcach na Górnym Śląsku dru­

żyna Solv&yu rozegrała zawody z miejsce, 
wą drużyną Fortuna, odnosząc ładne zwy­
cięstwo i pięknie wykonany dyplom.

W niedziełę, dnia 22 bn, o godz. 5 popoł. 
na boisku K.S. Solvay w' Grodżcu odbędą 
się zawody rewanżowe powyższych drużyn. 

WĘDROWNY OBÓZ KOLARSKI
W SOSNOWCU.

Wczoraj nano przybył do Zagłębia obóz 
iwędrowno-kolarski D. O. K. X. Przemyśl w 
liczbie 23 osób pod kierownictwem oficerów 
wojsk polskich. Obóz zatrzymał się w So­
snowcu, gdzie zwiedził jedną z hut. Ucze­
stnicy obozu w blisko trzytygodniowej po­
dróży po Polsce . rowerami przebyli około 
1700 km. zwiedzając kilikanaśce miast.

W godzinach przedpołudniowych uczestni­
cy obozu wyruszyli w powrotną drogę przez 
Mysłowice, Kraków do Przemyśla. Ze względu 
na ostatnie trudności atmosferyczne pierwo­
tna marszruta przewidująca pobyt w Kato­
wicach, musała ulec zmianie.

OFIARY.
Notanjuisz Kazimflerz Jewniewiicz i Jego 

kancelarja składa zł. 50 (pięćdziesiąt) na 
dotkniętych klęską powodzi.

Uczestn cy Obozu X I. Zagł. Drużyny Har­
cerskiej z Dąbrowy sklfldaia na nowodziau 
,zł. 10 Idiziesięć),



KRONIKA ZAWIERCIA
X IMPONUJĄCE ŚWIĘTO CHORYCH 
W ZAWIERCIU. Stowarzyszenie pań 
miłosierdzia św. Wincentego a Paulo w 
Zawierciu urządziło wczoraj święto swe­
go patrona. W dniu tym zwieziono wszy- 
etikidi chorych do świątyni. Już o godz. 
8 rano karetki Polskiego Czerwonego 
Krzyża zwoziły do kościoła chorycŁ i 
kaleki. Znoszeniem, chorych zajęła się z 
pełnym zapałem i poświęceniem mło­
dzież akcji katolickiej SMP Ż. i M. oraiz 
panie Wincentki. Przed rozpoczęciem 
nabożeństwa wygłosił płomienne prze­
mówienie do chorych ks. prałat Franci­
szek Zientara. O godz. 9.30 rano ks. pra­
łat Zientara odprawił uroczyste nabo­
żeństwo na intencję chorych przy udzia­
le licznie zebranych parafjan. Podczas 
nahożeństwa- piękne pienia religijne wy­
konał chór SMP Ż. pod kierownictwem 
p. Kazimierza Bromblika. Pod koniec 
nabożeństwa ks. patron Juljan. Zieliński 
udzielił chorym komunji św. Panie Win- 
oentki gremialnie przystąpiły do Stołu 
Płańskiego. Następnie ks. prałat Zienta­
ra udzielił chorym odpustu jubileuszo­
wego (błogosławieństwa), nadanego 
przez Ojca św. Piusa XI. Po nabożeń­
stwie przeniesiono chorych na cmentarz 
kościelny, gdzie były już przygotowane 
stoły z posiłkiem. Uroczystość ta wywar­
ła na chorych wielkie wrażenie, wyci­
skając im łzy z oczu.
X Z ŻYCIA SMP Ż. W ZAWIERCIU. 
Zawiercka. młoda akcja katolicka posta­
nowiła co pewien czas urządzać większe 
zebrania rodzicielskie. Ostatnio zebranie 
takie odbyło się w ub. środę w sali Do­
mu ludowego (T. A. Z.). Słowo wstępne 
wypowiedział patron SMiPŻ ks. Juljan 
Zieliński. Skolei chór żeński SMP od­
śpiewał szereg pieśni katolickich i ludo­
wych pod kierownictwem swego dyry­
genta p. Kazimierza Bromblika. W wiel- 
kiem skupieniu wysłuchany został refe­
rat pt. „Chrystus i Król wśród ludu‘‘ wy­
powiedziany przez ks. Jnljana Zieliń­
skiego. W drugiej Części programu na­
stąpiło odegranie żywego obrazu, tańce, 
korowód proporczyków i deklamacje. 
Na zakończenie ks. patron Zieliński po­
dziękował zebranym za liczne przybycie 
i oświadczył, że takie większe zebrania 
będą urządzane częściej.
IX PROFANACJA CMENTARZA. Gmen 
tairz kościelny w Zawierciu stał się ostat­
nio miejscem schadzek różnego rodzaju 
mętów, które urządzają tam karygodne 
wybryki. Tuż z ruchliwej ulicy Ko­
ściuszki, gdzie graniczy kościół miejsco­
wy, przechodnie są natarczywie zacze­
piani przez podejrzane dziewoje i wcią­
gani w krzewy cmentarza kościelnego. 
Poważni obywatele Zawiercia --apelują 
za naszem pośrednictwem do .policji, aby 
nareszcie ukróciła wybryki deprawacji.
X STACJONOWANIE WOJSKA. W 
tych dniach wpłynął do Magistratu Za­
wiercia protokół komisji wojskowej, któ 
ra badała na miejscu tereny miasta Za­
wiercia w związku z zamierzonem sta­
cjonowaniem w mieście wojska.

X POMIARY OBJAZDU KOLEJOWE­
GO. Od dwóch dnii technicy Magistratu 
Zawiercia robią pomiary trasy objazdu 
kolejowego przy ul. Piłsudskiego. 

ganizuje dalszą serję odpraw rejono­
wych, mianowicie: 23.8 w Pilicy (dla re­
jonu ogrodzienieckiego i pilickiego), 50.8 
w Wolbromu (dla rejonu jangrockiego 
i wolbromskiego), 12.9 w Żarnowcu (dla 
rejonu łańskiego i żarnowieckiego, 19.9 
w Bolesławiu (dla rej. bolesławskiego, 
olkuskiego i sławkowskiego), 26.9 w 
Smardzewicach (dla rej. cianowickiego), 
5.10 w Sułoszowej (dla rej. sułoszowskie- 
go), 17.10 w Kidowie (dla rej. kidow- 
skiego i kroczyckiego) i 31.10 w Skale 
(dla rej. skalskiego).
X REDUKCJA. Z dniem 28 hm. Magi­
strat olkuski zwolnił wszystkich rze­
mieślników i robotników zatrudnionych 
przy robotach miejskich, czyli około 
100 osób.

WIZYTA MARYNARKI NIEMIECKIEJ W ANGLJI.
Komendant angielskiego porta wojennego, Portsmouth, admirał John Kelfly przechodzi 
przed' frontem straży honorowej na pokładzie krążownika „Konigsherg", który razem 
z dmugim okrętem wojennym, ,Lipsk", przybił do brzegów Angliji. Są to pierwsze nie­

mieckie okręty wojenne nie widziane w portach angielskch od lat dwudziesta.

^.GOSPODARCZE
Współpraca gospodarcza wychodźtwa z Macierzą.

W pierwszych dniach sierpnia r. b. 
odbędzie się w Warszawie II zjazd 
Polaków z zagranicy, który zgroma­
dzi przedstawicieli całej Polonji za­
granicznej i wyłoni ze siebie Świato­
wy Związek Polaków, jednoczący ro­
daków rozsypanych po wszystkich za­
kątkach świata.

Jednym z najważniejszych pun­
któw obrad zjazdłu będizie rozpatrze­
nie probleanu realnego współdziałamiia 
gospodarczego wychodźtwa z Macie­
rzą, przyczem będzie szczegółowo roz­
ważana sprawa intensywniejsizego 
wychowania gospodarczego na uchodź 
iwie, organizowania emigracyjnych 
zrzeszeń kupieckich i’ ich wyzyskiwa-
nia do ścisłej współpracy z gospodar-

Kronika gospodarcza.

stwem nairodoweim polskiom. Dotych­
czas bowiem emigracja polska nie zo­
stała w tym kierunku wyzyskana, 
przeciwnie okazuje się, że największy 
niedobór Bilansu handlowego posiada 
Polska z krajami, w których znajdują 
się największe ośrodki emigracyjne. 
Na stan ten składa się wiele przyczyn, 
a jedtaą z nich jest brak organizacji i 
bezpośredniego kontaktu z emigracją 
polską.

Dlatego też naczelnem zadaniem 
winno być wytworzenie na wychodź- 
twie staniu kupców-hiurtowiniików, któ­
rzy następnie złączeni w odpowiednie 
organizacje, stworzyliby instrument 
do współpracy gospodarczej z kra­
jem.

X WAŻNE DLA POBOROWYCH. Ko­
misja poborowa dla pow. Olkuskiego i 
Miechowskiego dodatkowo urzędować 
będzie w Miechowie w gmachu PKU w 
dniach 17 sierpnia* 14 września, 12 paź­
dziernika, 14 grudnia rb. i 15 lutego 
1935 roku. (
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK CY­
KLISTY. Na szosie pod Ojcowem z wła­
snej winy wpaidł pod koła auta półcię- 
żarowego uzdrowiska „Ojców" 26-Ietmi 
cyklista Włodzimierz Tomicki z Rudnik 
pow. Myślenicki, który doznał zmiażdże­
nia nosa i twarzy od uderzenia o wa­
chlarz auta. Rannego w dość poważnym 
stanie odwieziono do szpitala św. Łaza­
rza w Krakowie.

ZHTGJENY. ,i t

Pył niszczący
ZDROWIE ROBOTNIKA.

Do zanieczyszczenia powietrza w 
fabrykach i warsztatach przyczynią^ 
ją się głównie — pył, para i gazy, po­
wstające przy produkcji względnie 
obróbce materjałów surowych.

Rzecz jasna — pyły ostre i twarde 
są szkodliwsze dla zdrowia robotni­
ka od pyłów, składających się z o- 
krągłych miękkich ziarneczek, draż­
nią one bowiem silniej a nawet ranią 
błonę śluzową dróg oddechowych. 
Długotrwałe zaś drażnienie pyłem 
wywołuje stan zapalny i usposabia do 
gruźlicy narządu oddechowego (gruź- 
lilica płuc, krtani).

Stopień szkodliwości powietrza za­
nieczyszczonego pyłem zależy jed­
nak nie tylko od rodzaju pyłu, lecz 
również od jego ilości. Ilość wdycha­
nego pyłu nie jest obojętną dla orga­
nizmu tem bardziej, -że w niektórych 
zawodach robotnik jest narażony na 
wdychanie pyłu w kolosalnych 
wprost ilościach. W cementowni np. 
metr sześcienny powietrza zawiera 
200 miligramów pyłu, podczas gdy 
zawartość pyłu w mieszkaniu nie 
przekracza .przeciętnie 0.5 mililgr. Ro­
botnik w cemeniown! wchłania w sie­
bie około grama pyłu, co rocznie-sta­
nowi około 300 gramów.

Niektóre pyły są szkodliwe swym 
własnościom trojącym. Pyły trujiąioe 
przedostając się do organizmu dro­
gami oddeChowemi, bądź drogą prze­
wodu pokarmowego ze śliną, pnzyi 
dotyk amin ust i pokarmów zanieczy- 
sizczoneimi rękami, działają szkodli­
wie i, zależnie od rodzaju trucizny, 
atakują te albo inne narządy — na­
szego krajżenia krwi, albo sarną (krew, 
nerwy, wątrobę, narządy, trawienia, 
nerki i t.d.
Ponieważ niezawsze można przy pro 
dulkeji materjały szkodliwe zastąpić 
nieszkodliwemi, należy dążyć przy­
najmniej do zmniejszenia niebezpie­
czeństwa grożącego zdrowiu robotni­
ków zatrudnionych w przemyśle.

Osiąga się to, stosując poza dokład­
ną wentylacją, następujące środki o- 
chronne: oszalowanie aparatów, w 
których się_wytwarza lub używa pły­
nów trojących i gazów ekshazustro- 
ny, które porywają pył i gazy w 
miejscu ich powstawania i wydalają­
ce nazewnątrz.

Powietrze w lokalu pracy ulega 
prócz tego w znacznym stopniu za­
nieczyszczeniu pyłem, powstającym 
z rozdeptanego błota, naniesionego z 
ulicy' przez robotników obuwiem. 
Częste smarowanie podłogi pyłochło- 
nem, który dzięki swej lepkościl za­
trzymuje cząsteczki pyłu, powinno 
być również stosowane. Dokładne 
sprzątanie lokalu pracy znacznie po­
lepsza warunki higjeniczne. Zamiata­
nie podłogi winno odbywać się na 
wilgotno. Pył trojący np. ołowiowy 
w drukarniach należałoby usuwać 
zapomocą odkurzaczy elektrycznych, 
w najgorszym razie, przy pomocy 
ścierki zwilżonej oliwą.

OLKUSZA
X URLOP. Lekarz miejski i ośrodka 
zdrowia dr. W. Kailista w Olkuszu, z 
dniem wczorajszym rozpoczął 4-tyigodin. 
urlop wypoczynkowy. Zastępstwo objął 
dr. A. Chudoba z Krakowa.
X STAN ZATRUDNIENIA BEZROBOT­
NYCH W OLKUSKIEiM. Na terenie po­
wiatu Olkuskiego tj. przy konserwacji 
dróg bitych, w kamieniołomach, pizy 
Janatorjum w Raibsztynie, osiedlu w Bu­
kownie itd. zatrudnionych jest obecnie 
ogółem 610 osób, z czego 412 osobom pła­
ci wojewódzki komitet Funduszu Pracy, 
resztę z własnych funduszów i opieki 
społecznej. Niezależnie od tego przy bu­
dowie kolei Szczakowa — Bukowno na 
terenie pow. Olkuskiego zatrudnionych 
jest 237 osób z gminy Bolesław i 89 O6Ób 
z pow. Chrzanow6ikiego, w tem 51 juna­
ków z pow. Chrzanowskiego.
X ODPRAWY REJONOWE. Oddział 
ww. Związku ttaaży. doż. w Olkusan- or-

ŁEKKI SPADEK CEN. Ogólny wskaźnik 
ce-n detalicznych w Warszawę, bioirąc za 
podstawę nok 1928 = 100, wynosił w czerw­
cu r.b. 56.8 wobec 57.2 w maju rJb. i 63.8 w 
czerwcu 1933 r. W porównaniu z majem r.b. 
wskaźnik zmniejszył się o 0.7%. Wskaźniki 
poszczególnych artykułów przedstawiały się 
następująco (perwsea cyfra z czerwca rb., 
druga z maja .r.b., trzecia z czerwca 1933 r.): 
artyku ły pralne 47.6 — 47.7 — 56.1, artykuły 
przemysłowe 64.8 — 655 — 69.7, żywność 
49.8 — 50.0 — 58.2.

KONTROLA WYWOZU JAJ. Zwąizek izb 
przemysłowo - handlowych zamierza wzmóc 
nić kontrolę nad wywoźonemi zagranicę ja­
jami. W tym celu wywóz ma być dtokomy- 
wany przez nielktóre tylko punkty graniczne, 
przyczem możliwie wszystkie transporty bę­
dą podlegały kontroli ad hoc ustanowio­
nych inspektorów, podległych głównemu in­
spektorowi. Zarządzenia te wywołały narze­
kania ze strony importerów, że podniosą one 
jednak opluję naszych jaj na rynkach za­
granicznych, żdaje się ni e ulegać wątpli­
wości.

NIEZNACZNA OBNIŻKA CEN CUKRU. 
Zapadła już decyzja obniżenia cen cukru 
sprzedawanego na rynku wewnętrznym. O- 
becniie toczą się pertraktacje między orga­
nizacjami przemysłowców cukrowniczych dla 
ustalenia nowego cennika. Zamierzonem jest 
obniżen e cen cukru ze 138 zł. na 118 zl. za 
100 kg. Nowy cennik cukru ma wejść w ży­
cie z dniem 1 października bież. roku. Jak

z tego widać obniżka jest bardzo skromna 
i zapewne zdoła zahamować zaledwie postę­
pujący spadek spożycia cukru, nie wywoła 
natomiast wzrostu konsumeji.

WYMIANA TOWARÓW POLSKO - SZWAJ 
CARSKA. Według ostatnich danych staty­
stycznych, przywóz towarów polskich do 
iSzwajcarji wynosił w czerwcu r. b. 147 tys. 
q. na ogólną sumę 1.3 milj. franków szwaj­
carskich. W porównaniu z czerwcem 1933 r. 
wywóz do Szwajcarji zmniejszył się o 18 
tys. q., pod względem wartość: zaś o 250.000 
franków szw. Aktywne saldo wymiany han­
dlowej polsko - szwajcarskiej na rzecz Pol­
ski wynosiło w czerwcu rJb. kwotę 127.000 
franków szwajcarskich.

ZADŁUŻENIE NIEMIEC ZAGRANICĄ. 
Urząd statystyczny Rzeszy oblicza zadłuże­
nie Niemiec na siuimę 85 miliardów marek. 
Suma ta jest mniejsza ooprawda niż przed, 
wojną, obciążenie gospodarki niemieckiej 
jest jednak większe i dotkliwsze, niż wów­
czas, gdyż długi zagraniczne stanowią więk­
szy odsetek (.19%), a tak samo i pożyczki 
krótkoterminowe (28%).

MNIEJSZE ZBIORY PSZENICY NA CA­
ŁYM ŚWIECIE. Ministersltwo rolnictwa 
U.S.A. oblezą* że ogólna suma zbiorów psze­
nicy na półnoanej części globu z wyłącze­
niem Rosji i Chin, będzie o 296.697.000 buszli 
mniejsza, niż w r. 1933. Zbiory żyta będą 
mniejisze o 250 milionów buszli niż w roku 
ubiegłym.

DOBRY OBIAD.
— Mój drogi, za drzw ami stoi żebrak, czy 

mam mu dać resztki z obiadu?
— Owszem, daj mu je napewno nie po- 

każę się więcej.
W SKŁADZIE APTECZNYM.

Kupujący: — Ta trucizna na szczury jest 
silna, nie wiem tylko, czy ją będą chętnie 
jadły? .

Drogista: — Bardzo chętne! Powiadam 
panu, wszystkie szczury, z całego sąsiedztwa 
zbiegną się do pana!

ZAMIANA.
.— Słyszałeś? Dyrektor banku ożenił się 

niedawno ze swoją maszynistką!
— To jest tylko zamiana: dawniej on dy­

ktował, teraz ona!
ŚCISŁA ODPOWIEDŹ.

■Pani wchodzi do kuchni. Zastajc służącą 
przy czytaniu książki. Zapytuje:

— Co to Marysia czyta? Kto to napsał?
— Kiedy to proszę pani nikt nie napisał 

To nie pisane, tylko drukowane.

Pamiętaj o Funduszu 
i Obrony Morskiej.



M. ¥96. KUR JER TURYSTYCZNY

ttllisli V PfllSCO.
Mianem uzdrowisk określa medycyna 

miejscowości obdarzone przez przyrodę 
czyninikami', zdolnymi wywierać wpływ 
jja ustrój' ludzki i wzniecać w nich ko- 
rzygtne dła zdrowia odczyny fizjologicz­
na Tego rodzaju czynniki tkwią we wła- 
^ńwościiadi podtniełnia, klima tu i w wo- 
(JacŁ mineralnych.

Uzdrowiska, w których' podstawowy 
(gynnik leczniczy tworzy klimat, a więc 
powietrze, nazywają eię stacjami klima- 
tycznema, uzdrowiska, w których górują­
ce znaczenie poBiada woda, noszą mazwę 
zdrojowisk lub kąpielisk.

,Jnż w ostatnich latach poprzedzających 
wojnę rozpowszechniał się coraz bardziej 
dobry zwyczaj wyjazdu w czasie letnich 
miesięcy, a Wiraż z tem przybywały złkafe 
dynt niemal rokiem nowe letniska. W sa- 
mflji tylko Małopolsoe liczono iw 1913 >r. 
212 uzdrowisk’i letnisk. Po wojnie ruch 
ten wzmógł się. jeszcze bardziej. Szeze- 
gćfoje gęsto jest niemi zasiane wojewódz 
two krakowskie. Uzmysławia to majiepiej 
cyfrowe zestawienie: woj. krakowskie 
143, stanisławowskie 60, pomorskie 58, 
warszawskie 4!7, lwowskie 42, tarmofpol- 
sfóe 5, wołyńskie 2, poleskie 2, poznań­
skie 28, śląskie 12, kieleckie 11, lubelskie 
B, łódzkie 6, wileńskie 6, oraz białostoc­
kie 2. i : i? h

Z powyższych cyfr wynika, zfe w Ma- 
fopołsce znajduje się uzdrowisk i letnisk 
250, w Wdelkopolfece, na Śląsku i na Bo- 
morzn 93, na całym pozostałym obszarze 
polski 84.

O ile chodzi o Małopolską, to rozstrzy­
gające znaczenie w tym kierunku- posia­
da tu z jednej strony łańcuch Karpacki, 
Z druigiej warunki dla korzystania z czyn 
ttików fizjoterapeutycznych. Wlśród' kil­
ku także uwzględnionych w nezym reje­
strze miejscowości należy ogromna wię­
kszość do typu lermisk. Do rzędu uzdro­
wisk, t. zn. miejscowości, posiadających 
istotne znaczenie lecznicze, można zali­
czyć zaledwie .nieco więcej, aniżeli dzie­
siątą część całej liczby. Jądro każdego 
rdrojowska tworzą jego źródła wód mi­
neralnych, uznanych za wody lecznicze. 
Polskie wody lekarskie należą do czte 
reck zasadniczych grup: do grupy wód 
słonych, szczaw alkalicznych, i alkalicz 
nosłouych, szczaw żclazisto-wapniowych 
i wód BMU-czanych.

Najliczniejszych przedstawicieli posia­
da grupa I, grupa solanek. Źródeł wód 
słonych można naliczyć w całej Polsce 
kilka setek. Celom leczniczym służy wszą 
Łże z tej wielkiej liczby tylko niewiele. 
Zakłady lecznicze posiadamy w Brzozo­
wie, w Ciechocinku, w Czerniewicach, w 
Bmskienikach, w Goczałkowicach. w I- 
iiowro.ławiu, Iwoniczu, Rabce, w Ryma­
nowie i Truskawcu. Za typ szczawy alka­
licznej uważamy wodę z Krynickiego 
bódł a Zubera. Oddaje ona cenne usługi 
w całym szeregu chorób.

Do rzędu szczaw alkaliczno-słónych na 
leżą wody w Krościenku, w Szczawnicy 
i Wysowe. Drugą grupę szczaw tworzą 
»ody żelaziste. Jest ich wiele w całej do­
linie Popradu. Należą tu wody Burk u tu-. 
Krynicy, Nałęczowa, Żegiestowa.

Do grupy wód siarczanych, używanych 
j®ż do celów leczniczych należą wody 
Buska, Horyńca, Krzeszowic, Niemirowa 
Swoszowic, Truskawce i Solca.

Ochrona przyrody
NAD JEZIOREM ŚWITEŹ.

Roboty nad wykończeniem twardej 
nawierzchni drogowej na Ł zw. szlaku 
Mickiewiczowskim w województwie no- 
wogródzkiem dobiegają końca. Jak wia­
domo, szlak ten przechodzi m. in. obok 
słynnego jeziora Świteź. W związku z 
km władze turystyczne zastanawiają 6ię 
obecnie nad ochroną przyrody nadświte- 
©ańskiej przed mmiej kulturalnymi wy- 
*ńeczikowi czarni.

Na. estatniem posiedzeniu w wojewódz­
kiej komisji turystycznej w Nowogród­
ku podkreślono konieczność podzielenia 
terenu przy jeziorze na dwie odrębne 
części: jedną przy schronisku Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego, przezna­
czoną dla turystów, podróżujących indy­
widualnie, oraz drugą — na przeciwle- 
ełym brzegu jeziora — przystosowana 
do masowego ruchu wycieczkowego.

sprawa ta. zdecydowana będzie przez 
"ladze turystyczne w najbliższym czasie.

Walor? liiryslyczno liii WilmAiej.
Centrum Rzeczypospolitej Polskiej nie 

posiada zbyt -wielu abrakcyj turystycz­
nych. Turysta z Warszawy, Łodzią Poz­
nania czy Bydgoszczy musi ich szukać 
daleko—aż nad morzem lub na południo­
wych rubieżach naszego kraju w Tat­
rach lub Karpatach Wschodnich. Te dwa 
tereny — górski i nadmorski — wyczer­
pywały, aż niemal do ostatnich czasów, 
możliwości turystycznie naszego krajni. 
Mówiono wprawdzie o ezairownem pię­
knie ziemi Wileńskiej, ale odwiedzano 
ją -więcej niż rzadko. Wszystkich prze­
straszyły trudności komunikacyjne, a 
zwłaszcza fatalny stan dróg na Kresach 
Wschodnich.

Ostatnie lata jednak przyniosły powa­
żne zmiany na lepsze. Szereg terenów 
turystycznych na WileńfezCzyźntie, daw­
niej niedostępnych, zyskał możliwe po­
łączenie komunikacyjne w postaci liitij, 
kolejowych, autobusowych i szos. Pow­
stały liczne schroniska i szkolne domy 
wycieczkowe. Poziom sanitarny hoteli i 
restauraicyj w miastach kresowych rówt- 
nież wydatnie 6ię podniósł.

IDI-a turysty Wileńszczyzna przedsta­
wia szczególny urok. Już Mickiewicz tę­
sknił do „krainy pagórków leśnych i łąk 
zielonych", nęcących 6Woją sielteką pier- 
wotaośeią.

Pod względem krajobrazowym ziemia 
wileńska stanowi kontrast Polski środ­
kowej. Na Mazowszu wzrok gubi się na 
beznadziejnie płaskich równinach, na 
Wileńszczyźnie pełno jest malowniczych 
wzgórz, wą-wOzów, dolin. W Polsce cen­
tralnej las spad! przeważnie do pozaomai 
zagajnika,, na Wileńszczyźnie spotyka­

my prawdziwe puszcze, gdyż przyroda 
nie została jeszcze tak drobiazgowo przy 
stosowana do materjalnych celów czło­
wieka. Koło Warszawy Wisła płynie le­

W GÓRY, W GÓRY MIŁY BRACIE!

Królestwo żubrów
Jednym z najpiękniejszych terenów 

leśnych naszego państwa jest bezwąłpie- 
ni-a puszcza Białowieska. Obfezar jej do­
chodzi do 1200 km. kwadratowych. Jest 
to poważna pozostałość dawnych potę­
żnych puszcz, zalegających niegdyś ob­
szar całej Polski. Bory białowieskie są 
jednym z nielicznych już lasów, zacho­
wanych w wielu swoich partjach w sta­
nie pierwotnym i dających wskutek tego 
dosyć wiemy obraz minionej przeszło­
ści. Z ogólnego obszaru puszczy wydzie­
lono 46 km. kwadir„ t. j. około 4°/o całej 
powierzchni i zamieniono na Ł zw. 
„Park Narodowy". Park nie podlega zu­
pełnie eksploatacji i jest zachowany w 
stanie pierwotnym. Drzewostan puszczy 
Białowieskiej nie jest jednolity. Wpraw' 
dzie przeważa.ją drzewa iglaste, jednak 
i liściaste są w poważniejszej mierze re­
prezentowane. Góruje sosinai, zajmująca 
blisko 52°/o całego terenu powierzchni 
leśnej, następnie idzie świerk z 16%, ol­
cha 14 i pół %, dąb z około 6-ciu, grab 
z przeszło 5-ciu, brzoza z 4-ima, jesion z 
2-ma procentami. Pozatem rosną pewne 
ilości osiki, iodły i innych drzew liścia-

(stych.

niwie, Wiłja koło Wilna wartko toczy 
swoje nurty.

Wileńszczyzna jest także ciekawą kra­
iną przeżytków socjologicznych i etnogra 
ficzmydi. Mamy tu jeszcze zaścianki szla­
checkie, wioski tatarskie i osiedla kara­
imskie. Wiele prastarych obyczajów i 
przesądów, które w intnych dzielnicach 
Pofefci zaginęły, mai Wileńszczyźnie jest 
jeszcze respektowanych.

Jeżeli chodzi o zabytki- przeszłości — 
stare budowle, ruiny, muzea i tp. — to 
wprawdzie szereg pomników wieków mi­
nionych zniszczyły czas i barbarzyństwo 
ludzkie w latach wojtny, jednak i to co 
pozostało godne jest podziwu i dokład­
nego poznarfi*. Dość Wspomnieć prasta­
rą Bazylikę wileńską i liczne zabytki 
architektoniczne Wilna, Trok, Nowogró­
dka.

Również i dla człowieka rozmiłowane­
go w naszej literaturze Kresy Wschodnie 
przedstawiają wiele uroku. Przecież na 
tych ziemiach rozgrywała się akcja „Pa­
na Tadeusza14 i ^Dziadów". Pełno tam 
pamiątek związanych z bytnością Miic- 
kiewacza.

■Nie cała Wileńszczyzna -udostępniona 
jest dla turystyki. Już teraz jednak mo­
żna zwiedzać samo Wilno oraz jego prze­
piękne okolice — Troki i jezioro Troc- 
kię, góry Ponarskie, Werki i Zielone Je­
ziora. Powstanie schroniska nad Naro- 
czą umożliwiło zwiedzanie tego .najwię­
kszego w Polsce jeziora. W Ńowogrod- 
czyźnie w forsownem tempie kończone 
są roboty w celu udostępnienia t zw. 
„Szlaku mickiewiczowskiego", prowadzą­
cego przez Świteź, Tuhanowicze i obok 
Czomibrowa, który jest podobno proto­
typem Sopłicowa — teie-n akcji „Pana 
Tadeusza11.

Zwaedzanie Białowieży ułatwiał ogro- < 
minie istnienie na terenie puszczy stosun- I 
ikowo gęstej sieci kolejek leśnych. Na 
1100 km. kolejek leśnych w Polsce, przy­
pada na bory białowieskie aż 330 km. 
;W tym roku otwarto linję turystyczną 
kolejek wąskotorowych w puszczy Bia- tt 
łowieskiej. Udostępniona została trasa n 
wycieczkowa długości 84 km„ którą po­
ciąg przebiega w ciągu 5 godzin. Trasa ! 
przecina przepiękne okolice puszczy -i < 
umożliwia oglądanie ich z okien wago- < 
nu. Koszty przejazdu wynoszą 3 złote 1 
od osoby dorosłej. 1

W Białowieży istnieje schronisko tu- Q 
rystyczne, obliczone na 100 łóżek. Kosz- < 
ty pobytu w schronisku wynoszą od oso- 1 
by nai dobę 1.50 zł. Nocleg niekompletny 
(tylko łóżko z materacem i prześcierad- 'l 
łem) — 70 gr. Całodzienne utrzymanie 
kosztuje, w mieszczącem się w pobliżu ’ 
schronisku, kasynie — 4 zł. od osoby 4 
dorosłej, 3 zł. od' młodzieży. W sprawie ■ 
noclegu dla większych partyj Wyciecz- i 
.kowycih należy zwracać się do Kierowni- 1 
ka Panku Narodowego w Białowieży. , 
Wstęp do Parku Narodowego, znajdują- s 
cezo sie niedaleko schroniska, k-osztuje

50 gr. od osoby dorosłej, młodzież uczą­
ca się płaci tylko 20 gr.

Na terenie puszczy Białowieskiej znaj­
duje "ię 14 żubrów, 540 jeleni, 3.150 sa­
ren, 740 dzików, 2.500 zajęcy, 50 rysiów, 
40 wilków, 420 lisów, 170 borenków, 1000 
głuszców i 750 cietrzewi.

Przed wojną światową puszcza Biało 
wieska była przedewszystkiem rezerwa­
tem dla bardzo tam rozplenionej zwiie- 
rzynyjLiczIba żubrów dochodziła wów­

czas do 900 sztuk; pozaitem po nieeksplo- 
atowanych zupełnie lasach błąkały się 
niezliczone stada wszelakiej .zwierzyny. 
Łasy były terenem polowań carskich i 
podlegały specjalnej, bardzo surowej o- 
'Chronie. Niestety opieka ta ogramiczyła 
się do ochrony fauny; trawa i podszycie 
były niszczone przez zwierzynę. W nie­
których partjach pusżczy ziemia, zora­
na kopytami zwierząt, zupełnie była po­
zbawiona zieleni.

W czasie wojny tereny puszczy okw 
powali Niemcy, którzy wycięli ogromne 
połacie lasów.

Rząd: odrodzonej Polski- otoczył pra­
starą puszczę szczególną opieką. Na miej 
sce wyciętych lasów- zasadzono nowe. O- 
pieka objęła nietylko zwierzynę, ale i 
drzewostan. Odrosło dewastowane daw­
niej podszycie — rany zadane przez złą 
gospodarkę i zniszczenie wojenne aostar 
ły w dłużej części uleczone.

Dla pracowników naukowych na tero 
nie Parku Narodowego i puszczy urzą­
dzone zostało przez Instytut Badawczy 
Lasów Państwowych — Laboratorjum 
Biologiczne w Białowieży, w którem nar 
razie czynna jest pracownia bakterjolo 
giczno-łowaeeka, obsługująca hodowlę 
żubrów i 2wierzostan puszczy. Ponadto 
istnieje w Białowieży (w pałacu) Mu­
zeum, poświęcone głównie bogatej faunie 
puszczy.

W rok® ubiegłym odwiedziło Park N» 
rodowy w (BSiałowieży zgórą 20 tysięcy 
■osób.

Odwołanie „Święta Gór"
Z Warszawy donoszą: Przygotowywa­

ne na początek sierpnia „Święto Gór" 
zostało odwołane. Komitet organizacyjny 
„Święta Gór“ zgłosił w całości swe przy­
stąpienie do komitetu centralnego zbiór, 
ki dla powodzian.

„Święto Warszawy".
RADOSNA MANIFESTACJA 

ZBRATANIA KRAJU Z ZAGRANICĄ
Termin tegorocznego „Święta Warszawy" 

4 —iy sierpąia zbiega się z torani nem H-go 
Zjazdu Polaków z Zagranicy i wystawą „Pol 
ska i Poilacy w Świecie". Termin ten ustalo­
ny został na życzenie Rady organizacyjnej 
Polaków z Zegran cy, której zależało na tern-, 
by rodakom przybyłym z obczyzny pokazać 
Warszawę w odświętnej szacie i zapoznać 
ich z bogactwem nagromadzonych w stolicy 
wartości kuMmueilnych i artystycznych.

W ten ąposób Warszawa będzie w okresie 
od 4 — 17 sierpnia br. miejscem spotkan a 
Polski ze swoją emigracją, a „święto War­
szawy1' stanie Bię radosną manifestacją ser­
decznych więzów jakie łączą macierz z jej 
dz ećmi rozsianemi po lądach całego świata.

Można się spodziewać, że fakt ten ściągnie 
do stolicy na „Święto Warszawy" z całej 
Polski liczne nzesee pragnących nawiązać 
kontakt z Polonją zagraniczną, łub odszukać 
dawnych znajomych wśród przybyłych do 
stofficy rodaków z zagranicy, temibardżej, 
że zniżka kolejowa wynosi 60 — 70 proc, 
a nadto uczestnikom „Święta Warszawy'1 
przysługuje cały szereg zniżek pobytowych: 
hotele, restaurację, wstępy do kin, tea­

trów i t. p.

70 PROC. ZNIŻKA BILETÓW.
Jak już wspominaliśmy Miiństerstwo ko. 

muniikacji przyznało turystom, udającym się 
w okresie od 4 do 17 sierpnia na „Święto 
Warszawy", zniżkę w-g taryfy ,JD“. Wynosi 
to 60 — 70 proc, w zależności od odległości. 
W ten sposób uczestnicy „Święta Warszawy" 
opłacają jedynie 30 — 40 proc, noimail-nej 
ceny biletu kolejowego. Jak znaczną daje 
to -oiszczędiność zilustrują najlepiej poniższe 
przykłady.

Przy praejeżdzie Hl-cia kJ. poc. poąp. z 
miejscowości położonej od Warszawy w 
odległości 100 klim. oszczędność wyn esie d. 
10.20, przy 200 ldim. w tej samej klasie — 
zł. 15,20, przy 300 kim. (np. z Zagłębia) — 
zł. 21,20, pnzy 400 klan. — zł. 27, a przy 509 
kim. — zl. 31.80.

Jest to naprawdę ogromną uilgą dla tych 
'yszystkidh, których w okresie od 4 do 17 
sierpnia zwabi do stolicy bogaty i niezmier- 
n e _ atrakcyjny program „święta Warsza­
wy". To też należy powitać z calem uzna­
niem to posunięcie Ministerstwa kolei, któ­
re, doceniając w całej pełni kułtu-nalną i 
s|x>łeczną doniosłość „Święta Warszawy", 
umożlwi wcięcie udziału w niem jak naj-> 
szerazym nzeszoim uczestników.
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KINO 
„Wi 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ I DNI NASTĘPNEJ
Arcydzieło kinematografii europejskiej

Hrabina MONTE-CHRISTO
w roli głównej genjalna BRYGIDA HEŁM

Szał zmysłów! Żądza: Pokusa grzechu!

Nadprogram: Tygodniki PARAMOUNTU i PATA

KINO

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Od czwartku 19-go i dni następne 
Najpotężniejszy dramat historyczny z czasów panowania 

Nerona i prześladowania chrześćjan. ,

W CIENIU KRZYZA
w rolach gł.: Claudetle COLBERT, Elissa LAUDI i Fredrich MARCH 

Nad program! Na scenie!
Występ artystów charakterystycznych

JjjyłT TG w tańcach salonowych ■ C* A R O w ta6cach rosyiskich 
ITllLal^ i charakterystycznych ■ i akrobatycsnych

■E MM
UZDROWISKA.

TRUSKAWIEC 
Pensjonat djetetyćzny 
„Ostoja1,' własność Sa­
dowskich pod zarzą­
dem Felicji Wąso wieżo 
wej położony w ■ cen­
trum poleca , pokoje 
słoneczne z balkonem 
ceny przystępne. 4109

TRUSKAWIEC
Pensjonat „Marja He­
lena" przepięknie po­
łożony w centrum po­
koje słoneczne z balko 
nami kuchnią diete­
tyczna. 4110

KUPNO
i SPRZEDAŻ

W DNIU 25 LIPCA 
1934 r. o godzinie 11-ej 

, w Sądzie Grodzkim w 
Sosnowcu. . odbędzie 
się . 1 cytacja domu 
pr.zy ulicy Orlej 28 w 
Sosnowcu należącego 
do sukcesorów Jeżew­
skich. Bliższe szczegó­
ły w Banku Spółdziel 

.czymi w Sosnowcu, uli 
ca 'Mariacka 1, tele­
fon 6-75. 4162

RABKA
Pierwszorzędny pen­
sjonat „Opatrzność", 
Kłożony w parku, po- 

:a duże, słoneczne 
pokoje. Ceny przystęp 
ne, garaż. Kuchnia zna 
na z jakości — poleca 
właścicielka A nd raszo 
wa. 3696

OLBRZYMI WYBÓR 
RAKIET.

piłek tenisowych. 01- 
mar, Frema angiel. 
Slazenger, Dunlop. — 
pantofli, plecaków, 
manierek, piłek do 
gier i t. d. Naciąg od 
zł. 7.50. - Składnica 
Sportowa „Siad jon 
Sosnowiec, Mościckie­
go 6 (kolo kościoła).

4209

ZAWALONA WIEŻA RATUSZOWA.
W Oppel zawaliła się wieflka wieża ratuszowa. Na fotografji widok gruzów wieży, pod 
którenri znajdują się prawdopodobnie liczne ofiary w hndaiach. Zdjęce zostało doko­

nane w nocy, zaraz po katastrofie.

PORONIN 
pensjonat „Ustroń'1 — 
poleca pokoje słonecz­
ne z werandami, las, 
rzeka, duży ogród zdia- 
ia od szosy. Siatków­
ka, koszykówka, hu­
śtawka. Kuchnia do­
bra na maśle. Trroskl 
wa opieka. Ceny bar­
dzo przystępne. 5573

SPRZEDAM 
sklep przy ulicy Ma­
łachowskiego w Będzi­
nie. Wiadomość: „Ku- 
rjer Zachodni11 w Bę-

KINO
D Z1 S ! Najnowsze tricki detektywów Emocja! 

ujrzycie w najlepszym filmie sensacyjnym p. t.

TAJNY DETEKTYW

WYMARZONY 
wypoczynek podgór­
skie powietrze, duży 
park, obfite i smacz 

ne jedzenie. Calkow - 
te utrzymanie 3.50 
dziennie. Kraków, — 
Krowoderska 29, ma­
jątek Owczary, oo 
Krakowa 14 kilome­
trów. 4283

D O M
trzypiętrowy Hajdu­

ki do sprzedania po­
łowa albo całość ce­
na 50.000 zł. Wiado­
mość Szopienice — 

tell. 240-70. 4275

miMH
REKLAMA
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU.

Walka o miłość dziewczyny, ścinająca krew w żyłach 
zmagania z bandą szantażystów.

NADPROGRAM Tygodnik FOXA
Piątki, Soboty i Niedziele passe-partout nieważne. 

Początek o godz. 5-ej, w niedziele o 3-ej.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

lokale

UNIEWAŻNIAM 
zagubioną kartę re­
jestracyjną wydaną 
przez Starostwo Za­
wierciańskie — Icek 
Grandapel — Zawie.f 
cie. Nowy Rynek 25. 

4285

POKÓJ

pnzy ud. Dekerta n 

parterze na biura dc 

wynajęcia. Telefon 

Nr. 6-04. 4871

CIEKAWE

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4097 •.mnnromnn

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
jeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
|ący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci 

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 4096

STRASZNE SKUTKI 
LEKKOMYŚLNOŚCI ŻOŁNIERZA
W miejscowości Maison Laffitte pod Pary-' 

żem wydarzył się tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą w'ele ofiar w ludziach. Je­
den z żołnierzy oddziału dragonów znalazł 
na polu ćwiczeń pocisk. Przy oględzinach, 
.pocisk ten wypadł mai z rąk. Nastąpił wy­
buch, skutkiem którego 5 żołnierzy zginęło 
na miejscu a 26 odm osło ciężkie rany. Na 
•miejsce wypadku udał się niezwłocznie mi­
nister wojny marsz. Petain wraz z gen. Wey- 
gaiiidem oraz przedstawicielami władz cywil­
nych. Ustalono, że wypadek spowodowała 
n eostrożmość żołnierza.

25 TYS. FUNTÓW SZTERŁ. 
ODSZKODOWANIA 

DLA KSIĘŻNY JUSUPOWEJ.
Firma kinematograficzna Metro-Goldiwyt 

Mayer przed 4 miesiącami skazana została 
na zapłacenie w. księżnej Iranie Aleksan- 
<1równie, żonie zabójcy Rasputina, ks ęcia 
Jusupowa 25.000 funtów odszkodowania za 
zniesławienie, jakiego sąd dopatrzył się w 
filmie p.t. „Rasputin11, w którym kochanka 
Rasputina księżniczka. Katusza, upodobniona 
była do wietlkiej księżny Ireny. Metro-Gołd- 
wyn-Mayer założyła przeciwko wyrokowi 
apelację, która była w Londynie przez try­
bunał apelacyjny obecnie rozpatrywana. 
Sąd nie uznał argumentów frmy kinemato­
graficznej i w całej rozc ągłości zatwierdził 
wyrok poprzedniej instancji.
NAJTAŃSZE AUTO W EUROPIE.
Najtańszem autem w Europie może być 

śmiało nazwany wóz t. zw. Myron, kon­
strukcji i pomysłu inż. Myrono, który został 
tej wiosny wystawiony w Pradze czcskej 
na wystawie automobilowej. Wóz ten mieści 
dwie ew. cztery osoby i kosztuje tylko 9900 
koron, t.j. ok. 2.500 zł. Obecnie fabryka sa­
mochodów p.f. Myron w Bernie morawskiem 
podejmuje fabrykację masową tych wozów, 
które zdobędą niewtąpliwie rynek czeski i 
stanowić będą konkurencję dila tanich wo­
zów Forda i Citroena.

POŻAR PRASTAREGO KLASZTORU.
Stary klasztor grecki w Megaspelilon na 
Peleponnezie spłonął doszczętnie. Przyczyna 
pożaru dotychczas nie została wyjaśn ona.

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3-50.

III
Chcąc skutecznie przeprowadzić reklamę 

w wschodniej Małopolsce 
należy adresować tylko 

Kurjer Lwowski

POOS2KI

<KOWALSKINAi
GŁOWY

ZWYCIĘZCY ZAWODÓW LOTNICZYCH W HEATRIELD.
Wielki puhar ufundowany pnzez króla angielskiego ( zdobył mł^’ 
lotnik por. Schofield, który- uzyskał pierwsze miejsce na wirlkid1 
zawodach lotniczpch w IleattMd w AngiTji. Na zdjęciu lord W 

idonderry wręcza puhar zwycięzcy.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyraaów w kaidem kojatnją: 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 xł. 
10 drobnych ogł,. 7.90 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za kazdywyrar dodatkowy dopłaca ąją po 5_g|; 
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